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'  : major, dowodca lej brygady 24ej dywizji piechoty,
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

o z d ó b :  pełniący obowiązki wojennych gubernato­
rów: okręgu Semipałatyńskiego Teodor Panów '2gi, 
i okręgu syberyjskich Kirgizów Gustaw von Fri- 
d ric /s  2gi; Ś. S t a n i s ł a w a  1 k l a s y  jenerał- 
major, dowódca 2ej brygady ‘24-ej dywizji piechoty 
Semen Masłowski 2-gi.

U k a z  d o  R a d y  A d m i n is t r a c y j n e j  N a s z e g o  

K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

Zapatrzywszy się na Ustawy Emerytalne z lat 
1835 i 1841, na postanowienia Rady Administracyj­
nej z d. 24 Listopada (6 Grudnia) 1850 r. i 30 Paź­
dziernika (11 Listopada) 1856 r., tudzież na rozkaz 
N a s z  z d. 21 Maja ( 2  Czerwca) 1856 r .—

na raport Komisji Emerytalnej przedstawiony 
N a m  przez Radę Administracyjną N a s z e g o  Kró­
lestwa Polskiego,

Stanowimy: \
Art. 1. Udzielone zostają pod zwykłemi warun­

kami pensje emerytalne, oraz dodatki do takowych 
pensij rocznie:

1. Radcy Stanu Ignacemu Błażejowi Brulińskie- 
mu, b. Szefowi Kancelarji i Ekspedycji Rady Admi­
nistracyjnej, za 40 letnią służbę, oprócz pensji rs. 
324, nadanej mu Ukazem Najwyższym zd . 19 (31) 
Stycznia 1849 r., dodatek w ilości rs. 726, z któ­
rych rs. 646 kop. 50 z funduszów Stowarzyszenia 
emerytalnego, a rs. 79 kop. 50 w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych.

2. Asesorowi Kolegialnemu Janowi Dutkowskie- 
mu, b. Asesorowi Trybunału Cywilnego, b- p. o. 
Podsędka Sądu Pokoju Okręgu Kraśnickiego, za 
41 letnią służbę rs. 450, z których rs. 373 z fun­
duszów Stowarzyszenia, a rs. 77 w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych.

3. Radcy Kolegialnemu Józefowi Kaminskiemu, 
b. Sędziemu Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie, za 30 letn ią służbę rs. 
450 z funduszów Stowarzyszenia.

4- P. Pelagji z Szczawińskich Jerzmanowskiej, 
wdowie po Maurycym Jerzmanowskim, Podpisarzu 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie, za 25 letnią jej męża służbę rs. 54 
kop. 37 z funduszów Stowarzyszenia.

5. Asesorowi Kolegialnemu Jakóbowi Czerskie­
mu, b. Asesorowi Trybunału Cywilnego w Rado­
miu delegowanemu do pełnienia obowiązków Ase­
sora! Sądu Kryminalnego Guberńji Warszawskiej, 
za 30 letnią służbę rs. 225 z funduszów Stowarzy­
szenia.

6. P. Józefowi Wyszpolskiemu b. Archiwiście 
Trybunału Cywilnego Gubernji Augustowskiej Wy­
działu ligo, za 35 letnią służbę rs. 315 z fundu­
szów Stowarzyszenia.

7. Radcy Honorowemu Antoniemu Brauman b. 
Archiwiście Sądu Policji Poprawczej Wydziału Ka­
liskiego, za 41 letnią służbę rs. 390, z których 
rs. 342 z funduszów Stow rzyszenia, a rs. 48 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

8. P. Katarzynie z Łuszczewskich l-o ślubu 
Mioduszewskiej, 2-o Brzezińskiej, wdowie po Rzecz. 
Radcy Stanu Wojciechu Brzezińskim, Członku Ko­
m isji Rz. Sprawiedliwości, Dyrektorze Wydziału 
Kryminalnego w tejże Komi-ji, za przeszło 35 le­
tnią jej męża służbę, oprócz pensji rs. 750, przy­
znanej jej przez Kom. Emerytalną, dodatek w ilo­
ści rs. 656 kop. 25 z funduszów Stowarzyszenia.

9. P. Franciszkowi Gabrjelowi Lewkowiczowi, 
b. Burmistrzowi miasta Łozdzieje w Gubernji Au­
gustowskiej za 22 letnią służbę rs. 63 w drodze 
łaski, z funduszów Skarbowych.

10. P. Marjannie z Dłuskich Goślickicj, wdowie 
po Asesorze Kolegialnym Stanisławie Goślickim, 
Adjuukcie Wydziału Administracyjnego w Rządzie 
Gubernialnym Warszawskim, za 30 letnią jej męża 
służbę rs. 112 kop. 50 z funduszów Stowarzy­
szenia.

11. Mikołajowi Lewandowskiemu, b. Kanceli­
ście M agistratu Miasta Płocka, za 27 letnią służbę 
rs. 75, z funduszów Stowarzyszenia.

12. Franciszkowi Stańczak, b. Policjantowi przy 
M agistracie m. Żarnowa za 37 letnią wojskową i 
cywilną służbę rs. 22 kop. 50, z których rs. 7 k. 
50 z funduszów Stowarzyszenia, a rs. 15 w drodze 
łaski z funduszów Skarbowych.

13. Radcy Honorowemu Józefowi Paulinowi Ra-
falskiemu, b- Naczelnikowi Powiatu Mławskiego, za 
31 letnią służbę, oprócz pensji rs. 187 kop. 50 na­
danej mu Ukazem Naszym z dnia 24 Maja (5 Czer­
wca) 1860 r. dodatek w takiejże ilości rs. 187 k. 
50 w drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

14. Wojciechowi Kilim, b. Woźnemu W ydziału 
Kontroli służących przy Zarządzie Ober-Policmaj- 
stra m. W arszawy, za 31 letnią służbę, rs. 54 z fun­
duszów Stowarzyszenia.

15. Dominikowi Toborowskiemu, b. Stróżowi 
domu Rządowego zajmowanego przez bióro Naczel­
nika Powiatu wmieście Sejnach, za 15 letnią służ­
bę, w ciągu i z powodu której uległ ciężkiej i hie- 
uleczonej chorobie, rs. ] 5 z funduszów Stowarzy­
szenia.

16. Marjannie z Sierpińskich Bohacewicz, wdo

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności.- 
W upłynionym miesiącu Marcu utrzymywało w Do­
mach Instytutowych w średniem przecięciu dzień 
n ic :

Starców i Kalek obojoj płci osób 318, których 
koszt żywienia wynosił rs. 702 k. 35.

Sierot obojej płci 160, a koszt żywienia tychże 
wynosił rs. 366 k. 41.

Do 11 Sal Ochrony uczęszczało w przecięciu 
dziennie dzieci obojej płci 160, a koszt żywienia 
tychże wynosił rs. 366 k. 41.

W  3-ch Żłobkach , było z przecięcia dziennie 
dzieci 40, których samo żywienie kosztowało rs. 31 
k. 46.

W  Domu przytułku dla ubogich chłopców znaj­
dowało się dziennie dzieci 10, których żywienie 
kosztowało rs. 24 k. 29.

Na obiadach 5-cio groszowemi zwanych, było 
dziennie osób 100, z tych na koszt Namiestnika 
Królestwa osób 59, sporządzenie zaś wszystkich 
obiadów kosztowało rs. 220 k. 7

Ubogim na mieście udzieliło Towarzystwo wspar­
cia następujące:

Pieniężne stałe od kop. 90 do rs. 1 kop. 50, 
osobom 50 za rs. 52 kop. 50.

Jednorazowy zasiłek od rs. 1 kop. 50 do rs. 6 
osobom 466 za rs. 906 k. 50.

W Lekarstwach 300.
W  ogóle zatem żywiono i wsparto osób 2,350, 

a ogólny koszt samej żywności wynosił rs. 1957 
kop. 42 ‘/u.

Z Kasy Pożyczkowej w tymże miesiącu udzieliło 
Towarzystwo pożyczki rzemieślnikom i osobom 
z pracy rąk  utrzymującym się 40, w kwocie rs. 
2,064.

W  tymże miesiącu w Instytucie  W arszaw skiego  
Tow arzystw a D obroczynności zmarli ubodzy: Ko- 
morowicz T eodor lat 70, Bauer Kunegunda lat 72 
i Kęszycka M arjanna la t 63 wieku liczący, 
w Warszawie dnia 11 Kwietnia 1862 r. —- Prezes 
Administracji Ogólnej Lubomirski. — Członek Se­
kretarz Towarzystwa Karol Jeziorański.

CZĘSC NIEURZĘDOWA.
t lz e c z y  skarbo we. —  O podatkach  obecnie 

w K rólestw ie Ido/skiem istniejących.
!). SioiHyngciis Liw erunkowy.

Na budżecie r. 1859 mieści się ten 
podatek do poboru, jak następuje:
a) od dworów i probostw

rs. 338,552 k. 82%
b) od włościan. . , rs. 519,330 k. 2

ogół rs. 857,882 k. 84% 
Prócz tego mieści się jako podatek 

nad wy czaj ny, podwyższenie onego, o któ- 
rem niżej obszerniej mówić się będzie 

rs. 338,430 k. 14 % 
Suma ad a. rs. 338,552 k. 82%  rozkła­
da się:

l u na dwory czyli posiadłości ziemskie 
świeckie....................rs. 322,899 k. 7 V4

2° na probostwa 
c z y l i  posiadłości 
ziemskie duchowne rs. 15,653 k. 75%

jak wyżej rs. 338,552 k. 82% 
Suma ad b. rs. 519,330 k. 2, rozkłada się: 

1° na wsie . . . . rs. 480,520 k. 16% 
2° na miasta . . . rs. 38,809 k. 85 %

2jak wyżej rs. 519,330 k. 
Uwaga. Są niektóre miasta, od któ­

rych Kontyngens Liwerunkowy 
nie pobiera się.

Początek tego podatku sięga epoki b. 
Księztwa Warszawskiego, a samo jego 
nazwanie wskazuje, iż pierwotnie były 
to dostarczenia w naturze.

Podczas wojen Napoleońskich Księ- 
ztwo Warszawskie musiało tak wiele 
wojska utrzymywać i to na stopie wo­
jennej, a dochody gotowe skarbu jego 
były tak ograniczone, że o dostarczeniu 
funduszów wojsku na kupno furażu i ży­
wności ani myśleć było podobna. Skut­
kiem tego obowiązek dostarczania woj­
sku furażu i żywności w naturze spadł 
na mieszkańców obok płacenia przez 
nich swoją drogą podatków do skarbu 

Poczęło się to zaraz z wkroczeniem 
do części kraju tutejszego przy końcu r. 
1806 wojsk francuzkich, które nie pro­
wadziły z sobą żywności i furażu, a 
za dostarczane im nie płaciły. Że tak 
było dowodzi tego Postanowienie Kró-

trzebie, zwłoki niecierpiącej, przez 
użycie tycli środków, które roztro­
pności Rady (Stanu) zostawujemy, 
dopełnione być mogą a Nam do­
niesione/’

W raz z przyjściem wojsk francuzkich, 
zaczęło się forjnow&ó i krajowe, które 
tern konieczniej niż obce w żywność i fu­
raż zaopatrywać było potrzeba. Pod d. 
12 Grudnia 1808 r. wydane było posta­
nowienie Królewskie, w artykule 1-ym 
którego wyrażono: iż wszystkie produ- 
kta do wyżywienia wojska potrzebne, 
jako też furaż, mają być przez wszyst­
kich posiadaczy ziemi dostarczanej zaś 
w artykule 2-im zapewniono, iż dostar­
czenia te z rozkładu od d. 1 Październi­
ka 1808 r. pochodzące, wynagrodzone 
będą według średniej ceny targowej 
Warszawskiej z ostatnich dni miesiąca 
Września 1808 r., a to, jak artykuł 5-ty 
wyraża, w sposób, jakowy później posta­
nowiony zostanie.

Było więc więc zamiarem płacić za 
żywność i furaż dla wojska dostarczane, 
ale w akta ch nie masz śladu, aby to na­
stąpiło; zaś prawo z d. 24 Marca 1809 r.
0 poborach skarbowych zapadłe, w dzia­
le swym:

„Pobór podatków w naturze dla 
wojska,’’
dostarczenie pomienionej żywności i fu­
rażu, zamieniło w bezpłatny obowiązek
1 wskazało zarazem ilość produktów, 
mającą być dostarczoną.

Następne prawo z dnia 23 Grudnia 
1811 r. postanowiło ten sam obowiązek 
przepisując, iż ”na wszystkich posiada­
czy ziemi, w miarę możności gruntowej 
rozłożony być ma,” i stanowiąc ilość 
produktów dla wojska dostarczać się 
mających, jak następuje:

a) żyta korcy ♦ 236,666
b) pszenicy korcy 10,357 %
c) owsa korcy 676,923 .
d) siana centnarów 519,526
e) słomy centnarów 483,919%
Taki był normalny kontyngens roczny

który postanowieniem Królewskiem z d. 
29 Luteg-o 1812 r. m ięd zy  ówczasowe 
d e p a rta m e n ta  K s ię z tw a  Warszawskiego 
rozłożonym został, zaś ilość na każdy de- 
departament oznaczoną, poleciło toż po­
stanowienie rozłożyć na powiaty, a w po­
wiatach na folwarki czy U dwory, na gro­
mady czyli włościan i na probostwa grunta 
posiadające,, wstosunku doogólnego wszy­
stkich zbóż wysiewu, spisanego w roku 
1810, z wyłączeniem lnu, konopi, rzepa­
ku i kartofli.”

Objaśnić należy w tern miejscu, iż nie 
wszędzie wysiew zboża wzięto za pod­
stawę rozkładu. I  tak:

a) w departamencie Płockim (dzisiej­
szej gubernji) przyjęto za podstawę 
przestrzeń ziemi, czyli włóki mag­
deburskie (7%dziesiatin), ale nie 
w skutku pomiaru, lecz co do dwo­
rów i mieszczan płacących ofiarę, 
dochód (wyłącznie z gruntu) jaki 
w r. 1789 do podatku ofiary był 
obliczony, uważając każde rs. 7 k. 
20 onego za jedną włókę; zaśco do 
właścicieli cząstkowych ziemi, któ­
rzy pierwotnie wolni byli od płace­
nia ofiary z powodu, że nie wysie­
wali 10 korcy zboża, tudzież co do 
włościan i niepłacących ofiary mie­
szczan,—co do pierwszych (cząstko­
wych właścicieli) dym każdego 
z nich, — co do drugich, (włościan i 
mieszczan) każdy dym rolny, za je- 
dnę włókę licząc. Gdzie jednakże 
obliczenie dochodu w r. 1789 do­
pełnione, czyli lustracja wykazała 
ilość gruntu przez włościan posia-

inkńhip Rnharpwin ............................... , lewskie z dnia 26 Grudnia 1 i 07 roku,
"i® P° Jahobie Bohacewiczu, posługaczu w Biurze , K tó re g o  a r t y k u ł  l - s z v  b rz m i-  
N aczeln ika Powiatu Radzjliskiego, za 27 letnią ' n i .  m -/p<K io • 1 ’
ipi łneża służbę, rs. 7 kop. 50 z funduszów Stówa- ? P1 ̂ edsięwziętejej -męża 
rzyszenia

tuszów Stowa- 
{d. c. n .)

JZ Petersburga, 16 Kwietnia.
Przez N ajw yższe dyplomy mianowani zosta li k a ­

waleram i orderów: Ś. A n n y  l e j  k l a s y  z m i e ­
c z a m i  i  C e s a r s k ą  k o r o n ą ,  j e u e r a ł - le j t n a n t ,

. _ _ przez nas
rozporządzenia zapewniły kilko- 
miesięczną żywność dla wojsk fran­
cuzkich i t. d.; 

zaś w artykule 3-cim wyrażono:
„żądania władz francuzkich i ko­

misji żywności w gwałtownej po­

danego, tam wprost przestrzeń 
gruntu na włóki obliczano, 

b) w powiecie Lubelskim wzięto za 
podstawę co do dworów, podatek 
ofiary,— co do włościan i miast po­
datek podymnego, biorąc stosunek 
ilości produktów na powiat przy­
padającej, do ilości tych produktów 
z całego powiatu, a następnie roz­
kładając dostawę produktów na 
szczegółowych kontrybuentów w ta­
kim samym stosunku płaconej przez 
nich ofiary i podymneg’0.

Powyższe prawo z r. 1811, przetrwa 
ło przez epokę Księztwa W arszawskie- 
go, przeszło następnie dojepoki dzisiej­
szego Królestwa Polskiego i jest głów­
ną zasadą poboru podatku, o którym się 
mówi, zwanego kontyngensem liwerun- 
kowym; a na mocy jakiego rozporządze­
nia rządowego i według jakiego rachun­
ku ilość produktów w naturze dostarczać

się powinna, na pieniądze zamienioną 
została, powie się zaraz poniżej, niżeli 
zaś się powie, wypada nadmienić, iż lu- 
boprawo wskazało roczną ilość produktów 
dostarczać się mającą, wszakże dopóki nie 
ustały wojny napoleońskie, dostarczali 
mieszkańcy kraju więcej (w miarę po­
trzeby) niż ta ilość wynosiła, żywności i 
furażu dla wojska, tudzież innych arty­
kułów, jużto na rachunek podatku, już na 
poczet spodziewanego wynagrodzenia, 
już to za kontraktami, już bez kontrak­
tów.

Jeszcze w pierwszej połowie r. 1816 
produkta dla wojska krajowego, na no- 
wosformowanego, dostawiane były w na­
turze. W  drugiej połowie tego roku, to 
jest pod dniem 16 Listopada, wydał Na­
miestnik Królestwa postanowienie, któ- 
rem dla oszczędzenia mieszkańcom zami- 
trężeń, przy dostawie produktów w na­
turze i dla zasłonięcia ich „od chciwości 
magazynierów, ze szkodą ich zyski cią­
gnących,” — polecił zamienić obowiązek 
dostawy tej w naturze na pieniężną o- 
płatę, podług cen każdego miasta Wo- 
jewódzkiego, dziś gubernialnego z L i­
stopada i Grudnia 1816 r., a to na prze­
ciąg czasu od 1-go Czerwca 1816 r. do 
końcu 1-go Maja 1817.

Ukaz najwyższy z dnia 31 Stycznia 
(12 Lutego) 1817 r. zmienił powyższe 
postanowienie Namiestnika Królewskie­
go w tern, iż oznaczył cyfrę ceny pro­
duktów, podług jakiej one na opłatę 
pieniężną zamienione być miały, miano­
wicie:

Pszenicy korzec rs. 2 kop. 70
Żyta korzec „ 1 „ 80
Owsa korzec „ 1 „ 20
Siana centnar „ — „ 45
Słomy centnar „ — „ 30
Podług tych cen zamieniony został na 

opłatę pieniężną obowiązek dostawy pro­
duktów dla wojska. Ilość produktów wzię­
to tę, którą wskazało prawo z r. 1811, a 
którą wy-mieniło się w cyfrach powyżej 
w miejscu swojem, z różnicą wszakże, jaka 
wynikła jużto z odpadnięcia części Księ­
ztwa Warszawskiego do Prus, miano­
w icie departamentów: Poznańskiego i 
Bydgoskiego z miastami Toruniem 
i Chełmnem, tudzież do obwodu Kra­
kowskiego części departamentu Kra­
kowskiego, już z uregulowania rozgra­
niczeń między niektóremi Wojewódz­
twami, dzisiejszemi gubernjami.

Suma roczna opłaty pieniężnej, o 
której się mówi, wyrachowaną została 
pierwotnie na sr. 1,285,640 kop. 98, a 
lubo miała trwać tylko jak się objaśniło 
wyżej, od 1 Czerwca 1816 r. do końca 
Maja 1817 r. nie wrócono już więcej do 
dostawy produktów dla wojska w na­
turze, i opłata, o której się mówi, prze­
ciągała się od roku do roku, a czas za­
mienił ją  w stały podatek pieniężny. 
W  latach 1817 i 1818 nie wszedł ten 
podatek na budżety skarbowe Króle­
stwa z powodu, iż pobór onego odby­
wał się pod zarządem Komisji Rządo­
wej Spraw Wewnętrznych, która miała 
wówczas odrębną swoją kasę depozyto­
wą, i dopiero postanowienie Namiest­
nika Królewskiego z dnia 6 Grudnia 
1817 r. przeniosło go pod zarząd Komi­
sji Skarbu, lecz wówczas projekt do bud­
żetu roku 1818 był zamknięty, a nawet 
już zatwierdzony.

Na budżet z 1819 r. wszedł tenże po­
datek w sumie rocznej rs. 1,288,998 k. 
15. W  takiejże sumie mieścił się na 
budżecie z 1820 r.

Pod dniem 17 (29 Lipca) 1820 r. wy­
dany został Najwyższy Ukaz, w którym 
z pobudek, iż opłata Kontyngensu Liwe- 
runkowego podług cen produktów prze­
pisanych w ukazie z dnia 31 Stycznia 
(12 Lutego) 1817 r. z przyczyny nizko- 
ści cen takowych, (ówczesnych) staje się 
dla kontrybuentów uciążliwą, opłatę ta­
kową tak od dworów jak od gromad 
(włościan i miast) zniżono o % część i 
tak ją  od 1 Czerwca 1820 r. do końca 
Maja 1821,r. pobierać rozkazano. W  pro­
pozycji, której skutkiem był ten Ukaz, 
wyrażono, iż wypada obniżyć cenę pro­
duktów, jak następuje:
a) pszenicy korzec

z rs. 2 k. 70 do rs. 1 k. 90
b) żyta korzec z 1 „ 80 do „ 1 „ 20

produktów, przygotowano przedstawie­
nie, iż podatek zniża się o % część.

Chociaż pobór o % część zniżony, 
miał mieć swój termin tylko do końca 
Maja 1821 r., nie weszła już jednakże do 
budżetu roku 1821 dawniejsza suma o- 
uego, lecz o % część mniejsza, czyli 
rubli srebrem 860,441 kop. 63. IVpra- 
wdzie % częściami poprzedniej sumy 
według ścisłego liczenia jest rubli sr. 
859,332 k. 10, lecz gdy podobne mało 
znaczące różnice pochodzą zwykle z po­
prawek, to zapewne poprawka musiała 
być i w ówczas przyczyną niniejszej ró­
żnicy.

W  podanym projekcie do budżetu na 
rok 1822 położoną była całkowita suma 
kóntyngensu liwerunkowego, ale Jego 
Cesa r s k o - K r ó l e w s k aMość przy zatwier­
dzeniu tego projektu, wyrzec raczył 
w odezwie Sekretarza Stanu z dnia 27 
Czerwca (9 Lipca) 1822 r. iż:

„gdy powody, które skłoniły do 
zmniejszenia o V3 część kontyngensu li­
werunkowego, w całej swej dotąd pozo­
stają mocy, przeto nie pobierać tak jak 
w r. 1821 od kontrybuentów bez wyłą­
czenia jak tylko po % części pierwiast­
kowego oszacowania. Zmniejszenie to 
o % część, trwać będzie aż do chwili, 
w której ceny targowe w Królestwie 
przewyższą pierwotną taksę rozmaitych 
produktów dla wojska w naturze, przez 
Sejm 1811 r. uchwalonych, lub też gdy 
w budżecie nowe źródła dochodów, da­
dzą sposobność zmniejszenia poboru te­
go, bezpośrednio rolnictwo ciążącego,”

Od czasu objawienia tej W oli Naj­
wyższej, aż do włącznie r. 1848, pobie­
rał skarb tylko % kontyngensu liwerun­
kowego, tak od dworów i duchowień­
stwa, jak  i od włościan i miast.

Od włącznie r. 1849 kontyngens liwe­
runkowy' od dworów' pobierany, podwyż­
szony jest o drugie % części, lecz jak 
zastrzega Ukaz Najwyższy z d. 29 Gru­
dnia (18 Stycznia) 1848 i 9 r. tylko do 
czasu uporządkowania ofiary i podymne­
go, skąd wynika, iż obecnie kontrybu- 
enci, płacą kontyngens liwerunkowy 
w stosunku do cen produktów: 

a) Dwory i duchowieństwo:
rs. 3 k. 60 
rs. 2 k. 40 
rs. 1 k. 60 
rs. — k. 60 
rs. — k. 40

„ „ j . „
c) owsa „ z „ 1 „ 20 do „ — „ 80
d) siana cent. z „ — „ 45 do ;, — „ 30
e) słomy „ z „ „ 30 do „ — „ 20 
co gdy stanowiło okrągło % część na­
leżności, wdęc dla większj treściwości 
Ukazu, zamiast mówić o żniżeniu cen

Pszenicy korzec 
Zyta korzec 
Owsa korzec 
Siana centnar 
Słomy centnar 
b) Włościanie i miasta:
Pszenicy korzec rs. 1 k. 80
Żyta korzec rs. 1 k. 20
Owsa korzec rs. — k. 80
Siana centnar ts. — k. 30
Słomy centnar rs. — k. 20
Zwrażając na dzisiejsze ceny produ­

któw', można widzieć, iż dwory i ducho­
wieństwo podwyższeniem kontyngensuli- 
werunkowago nie są przeciążone, zaś 
włościanie i miasta lekki ciężar pono­
szą.

Ponieważ praw o z roku 1811 wyrze­
kło, iż dostaw-a produktów ma być na 
wszystkich posiadaczy ziemi rozłożoną, 
przeto kontyngens liwerunkowy płaci 
każdy, ktokolwiek posiada ziemię, jaka 
była uprawianą pod zasiew w r. 1810, 
wyjąwszy grunta dworskie do zakładów 
dobroczynnych należące, postanowienia­
mi rządowemi od opłaty podatków uwol­
nione. Płaci się więc ten podatek i 
z dóbr rządowych. Że zaś jest on roz­
kładowym, to jest, iż suma onego wyo­
brażając ilość produktów normalnie ozna­
czoną, nie zwiększa się, lecz jak raz roz­
łożoną została, tak ciągle pobiera się 

drobnemi jedynie odmianami, wyni- 
kłemi jużto z poprawek, już z uwolnie­
nia od podatków posiadłości dworskich, 
do instytutów dobroczynnych należących, 
albo ze zniszczenia gruntów przez zalewy 
wód, przeto grunta, jakie po roku 1810 
pod zasiewy przybyć mogły, nie są do­
tknięte oplata kontyngensu, o jakim się 
mówi.

Przywieść tu  wypada, że gdy posta­
nowienie Królewskie z d. 4 Września 
1809 r. w artykule 12-ym wyrzekło, iż 
w razie przeciążenia rozkładem należno­
ści do skarbu wnosić się mającej, prze­
ciążony kontrybuent udać się może ze 
swą skargą o przeciążenie do Rady 
Spornej Prefektalnej, dzisiejszych są­
dów Administracyjnych, i ponieważ kon­
tyngens liwerunkowy, jak się to rzekło 
wyżej, jest podatkiem rozkładowym, prze­
to zaszła była w r. 1837 kwestja:

„czy w razie reklamacij przeciw roz­
kładowi kontyngensu liwerunkowego, 
takowe pod rozstrzygnie nie sądów admi-
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nistracjtivcli poddawane być mają, lub 
też na drodze administracyjnej zwyczaj­
nej załatwiane być winny?”

Rada Administracyjna wyrzekła pod 
dniem 30 Marca (11 Kwietnia) 1837 r. 
Kr. 3443.

„iż wniosek Komisji Skarbu: wyjęcia 
skarg wszelkiego rodzaju w materji po­
datku kontyngensu liwerunkowego z pod 
rozpoznania instancyj sporno-admini- 
stracyjnych zatwierdza, i do zanoszenia 
oraz rozstrzygania skarg takowych, zwy­
czajną drogę administracyjną wskazuje, 
a zarazem dla uniknienia jakichbądź re- 
klamacij, zgodnie z wnioskiem Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu zezwa­
la, iżby władze skarbowe ze zmniejsze­
niami lub powiększeniami podatku liwe­
runkowego, w przypadkach, gdzie to bę­
dzie miało miejsce, według ogólnych 
przepisów skarbowych postępowały/’ 

Podatek ten jest gruntowym więcej 
niż ofiara, która oprócz ziarna lub pań­
szczyzny' i zbioru siana, dotyka jeszcze 
młyny, propinacje, daniny, rybołóstwo, 
mostowe, targowe, dochód z pszczół, 
dziesięciny,sumy i dochody Duchowień­
stwa. (cl. c. 11.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne *t|>rawaxdanle.

Z powodu świąt W ielkanocnych nie nade­
szły dziś ani niemieckie, ani belgickie dzien­
niki; paryzkie zaś jako jeszcze przedśw iąte­
czne, nie zawierają zbyt świeżych, ważnych 
wiadomości.

Monitor w buletynie donosi, że W iktor-Em a- 
nuel stanowczo 22-go wvjedzic z T urynu do 
Genui, gdzie zaraz wsiądzie na statek, który 
przewiezie go dp Liwurno. M onarcha ten za­
bawi w' Toskanji, a mianowicie w Rosario pod 
P izą  dwa dni, poczem uda się w dalszą podróż 
do Neapolu morzem. Towarzyszyć mu będzie 
tylko p. Ratazzi, inni ministrowie i dwór m a­
ją  się udać wprost do Neapolu. Podróż ta  jest 
najważniejszym wypadkiem we W łoszech, 
i wiele sobie dbbrego z niej obiecują. Tak, 
przedewszystkiem spodziewają się, iż przyczy­
ni się do ostatecznego przytłum ienia rozbój - 
nictwa, ponieważ nietylko K ról i gabinet, ale 
i posłowie Francji i Anglji m ają wziąść udział 
w obmyśleniu skutecznych w tym  celu środ­
ków. Za niemniej ważne uważają zapowie­
dziane przybycie eskadry francuzkioj do Nea­
polu, dla powitania tam  W iktora-Em anuela, 
co ma być uroczystcm ponowieniem uznania 
nowego porządku rzeczy we Włoszech. Oprócz 
tego bytność W iktora-Em anuela we W ło­
szech ma być hasłem wprowadzenia w wyko­
nanie rozporządzeń dążących do silniejszego 
zjednoczenia rozmaitych pro wincij Królestwa 
W łoskiego.

Urzędowa depeszaz Aten, donosząca o wzię­
ciu przez wojska królew skie Nauplji, nie 
wspomina nic o cytadeli leżącej na górze P a- 
lamidpe, uważanej za niezdobytą warownię, 
lecz w razie gdyby w całym kraju został przy­
wrócony porządek i spokojność, garstka po­
wstańców, która zam knęła się w tej cytadeli, 
m usiałaby prędzej lub później się poddać. 
W zięcie jcdnakNauplji, nie wiole poprawiłoby 
stan królestwa greckiego; ludność we wszyst­
kich prowincjach jest wzburzona i domaga 
się radykalnej reformy.

Z pola walki w  prowincjach turccko-sła- 
wiańskich, nie ma nowych wiadomości; jak  
się zdaje, wojska tureckie nam yślają się przed 
wkroczeniem w granice Czarnogórza, a podo­
bno jeszcze trudniej im będzie rozpocząć 
walkę z Serbją.

Patrie, k tó ra ciągle podawała jak  nąjzgo- 
dniejsze z życzeniami rządu francuzkiego wie­
ści z M eksyku, k tóra przed rozpoczęciem w y­
praw y donosiła o dcputacji z kilkunastu pro- 
wincij, jak a  miała w V e ra -C ruz  spotkać 
przybywające wojska sprzymierzone i oświad­
czyć pragnienie zmiany kształtu  rządu,—teraz 
donosi tylko o nieprzychylnom dla Juareza, 
a sprzyjającym  zamiarom Francuzów  uspo­
sobieniu miasta Puebli; w porównaniu z po- 
przedniemi optymicznemi wiadom ościami, 
taka podpora nić zbyt zdaje się silną. Co 
do stanow iska zajętego przez rząd m adry­
cki w kwestji m eksykańskiej, ani mowa p. Co- 
lautes w kortezach, ani komentarze dzienni­
ków, nie wyjaśniają go dokładnie, trudnojbo- 
wiem wytłumaczyć sprzeczność pomiędzy za­
twierdzeniem konwencji w Soledad odrzuco­
nej przez Francję, z zupełnem porozumieniom, 
jak ie  wmdług sIóay tego ministra, ma panować 
w tej kwestji pomiędzy dworem madryckim 
a paryzkiin. Stanowisko Anglji wr tej sprawie 
daleko je s t jaśniejsze, jakkolw iek Patrie nie- 
bardzo umie sobie wytłomaczyć zgromadzenie 
przy wyspach Berm udzkich silnej wojennej 
eskadry angielskiej pod dowództwem kontr­
admirała Milnes, składającej się z ośmiu okrę­
tu w parowych, pięciu fregat i znacznej liczby 
mniejszych statków.

Angljn.
Londyn, 18 Kwietnia. W  formie listu  do 

m anchesterskiej izby handlowej, p. Cobden 
ogłosił obszerny trak ta t o praw ie inorskiem. 
W ypowiedziane je s t tam zdanie, że wypra­
wiane morzem mienie pryw atno nieprzyja­
ciela, chociażby znajdowało się na statkach 
także nieprzyjacielskich, powinno być niety- 
kalnem , przyczcm p. Cobden powołuje się na 
gotowość, z jaką Ameryka oświadczyła z oko­
liczności deklaracji paryzkiej, iż przystanie 
na podobnego rodzaju innowację. Z tego po­
wodu Times tak się wyraża: „F aktem  jest nie­
zaprzeczonym, że am erykanie nie żywili ni­
gdy szczerego życzenia przystąpienia do de­
klaracji paryzkiej. Żądano od nich ażeby 
oświadczyli się przeciw prawu służącemu 
stronom walczącym, wydawania listów kor­
sarskich; lecz am erykanie, w celu odwróce­
nia od siebie za rzu tu , iż bronią uporczywie 
zasady niesłusznej, wystąpili z kontr-propo- 
zycją, uznania mienia prywatnego na morzu 
za nietykalne. Na tę kontr-propozycję nie

nastąpiła jednakże niezwłocznie odpowiedź 
odmowna, a p. Cobden powiada nam, że w r. 
1857 prowadzone były w Londynie układy na 
zasadzie propozycji p. Marcy. bocz układy 
te—powołujemy się tu znowu na p. Cobdena— 
zostały zerwane nie z w iny Anglji, F rancji lub 
innego jakiego państwa, lecz z winy stanów 
zjednoczonych. Tym  razem ministrowie ame­
rykańscy zasłonili się od zniesienia praw a 
wydawania listów korsarskich, żądaniem nie- 
podobnem do uskutecznienia. Zaprojekto­
wali oni mianowicie zniesienie praw a bloka­
dy, albo przynajmniej ograniczenie go do 
rzeczywiście obsaczonych portów ufortyfiko­
wanych i przyjęcie zasady, że „wszelkie usi­
łowanie stawiania handlowi zawad za pomocą 
blokady, lub też blokowania portów handlo­
wych, uważane być powinno za nadużycie 
praw, które nie ma być cierpianem.” Nowy 
ton manewr powiódł się znowu amerykanom, 
albowiem nąjliberalniejsze naw et pod wzglę­
dem prawa morskiego państw a tak daleko 
zajść nie miały bynajmniej zamiaru. Układy 
przeto nie doprowadziły do żadnego rezultatu, 
a Am eryka utrzym ała prawo wydawania li­
stów korsarskich i z takowego do dziś dnia 
użytek robi.”

Times ogłasza dziś depeszę hr. Bernstorffa, 
z datyr 8-go Lutego, do p. Balan, posła pru­
skiego w Kopenhadze, tudzież depeszę mini­
stra duńskiego H ail’a z daty 12-go Marca, do 
posłów duńskich w Berlinie i W iedniu. Oba 
te dokumentu dają gazecie angielskiej, stałej 
dotąd w swych sym patjach dla Danji, powTód 
do artykułu  wstępnego, w którym  powie­
dziano między iunemi, że duńczycy są dro­
bnym, lecz walecznym narodem, wzbudzają­
cym w 40 milionach niemców obawTę przy­
tłum ienia ich narodowości.

W  Shoeburyness odbyto znowu próby z 
nowem lJegAvintowanem dziełem A rm stron­
ga. Skierowano trzy  strzały, z ładunkiem  50 
funtów prochu, przeciw tarczy złożonej z trzech 
blatów z żelaza kutego, grubych każdy na 5 
cali i połączonych z sobą gwintam i m utrowa 
nemi. Grubość przeto tej tarczy wynosiła 15 
cali, czyli cztery razy  tyle co grubość pance­
rza angielskiej fregaty żelaznej „W arrior.” 
Każdy z trzech strzałów przedziurawił wszy­
stkie trzy blaty i posłużył dowodem, że pan­
cerz okrętowy, naw et 15 cali gruby, nie jes t 
w stanic stawiania oporu podobnemu działu, 
z którego strzały kierowane są z niewielkiej 
odległości. Times atoli, podający szczegóły 
powyższe, zapomniał wspomnieć, z jakiej mia­
nowicie odległości strzelano do tarczy.

Aimtrja.
Wiedeń, 20 Kwietnia. W  kwestji bankowej, 

dwa stronnictwa przeciwno stoją dotąd wy­
trw ale na dawnym gruncie, tak  iż trudno 
spodziewać się porozumienia pomiędzy nie­
mi. Nic wiadomo także, k tóra z dwóch strun 
otrzyma większość; o ile wnosić można, sama 
naw et mniejszość będzie dość znaczną, ażeby 
stanąć na przeszkodzie powodzeniu wszelkich 
środków , jakie większość przedsięweźmie. 
P . P lener mógłby może jeszcze zyskać dla 
swych planów bankowych choć część ich do­
ty c h c z a s o w y c h  przeciwników, le cz  dla osią­
g n ię c ia  te g o  c e l u , n a le ż a ło b y  z n a c z n ie  te n  
plau zmodyfikować, głównie zaś niezbędnem 
byłoby skrócenie opoki trw ania przywilejów 
bankowych, ograniczenie prawa emisji bank­
notów, ustanowienie term inu w którym  
bank powinien rozpocząć wypłatę w monecie 
brzęczącej i t. d. Lecz i te ustępstw a nic zdo­
łałyby zyskać dla planu p. P ieucra większości, 
a obok tego nic zdaje się iżby można było 
skłonić w krótkim  czasie bank narodowy do 
podobnego rodzaju ustępstw. Lecz czas na­
gli, a wkrótce rozpocznie się trzeci kw artał 
roku finansowego, którego deficyt, dotąd nie 
pokryty, wynosi 60 milionów zł. reń. Posie­
dzenia rady państwa trw ają już od roku, nic 
zgoła w kw estji finansowej nie zdziaławszy. 
A tymczasem okoliczności obecnej chwili są 
bardzo sprzyjające dla korzystnych na g ieł­
dzie opcracij finansowych. D la togo należało­
by wynaleźć drogę pośrednią, na której kwe- 
stja mogłaby być rozstrzygniętą praktycznie 
i stanowczo.

P . P ieuer, m inister skarbu? oświadczył wy­
raźnie, że rząd nie przystanie pod żadnym wa­
runkiem  na emisję papierów skarbowych. 
Gdyby przeto większość 3-ej sekcji, co zre­
sztą nie je s t prawdopodobnem, obstawała 
przy swym projekcie puszczenia a y  obieg obli- 
gów skarbowych, tudzież gdyby się okazało, 
że większość komisji finansowej, złożonej z 48 
deputowanych, skłania się również do tego 
projektu, wówczas być bardzo może, że rząd 
cofnie wszystkie swe plany finansowe i ban­
kowe i postąpi z nimi z własnego ramienia, 
na zasadzie art. 13 praw  zasadniczych z 26-go 
Lutego r. z. W  takim  razie sama rada państwa 
postawioną zostanie na stopę ciała z kompe­
tencją ścieśnioną.

F ra n c ja .
Paryż, 18 Kwietnia. W szystkie dzienniki 

pow tarzają mowę p. Rouhera przy rozdaniu 
nagród a y  Poissy, będącą odpowiedzią na pre- 
tekcjonistowskie filipiki w Ciele prawodaw- 
czem pp. Juljusza Bram ę i Pouyer-Q uertier. 
Jako  m inister zarządzający wydziałem, pan 
Roulier nic mógł osobiście bronić av izbio 
swych zasad i swego dzieła, dla tego skorzy­
stał z pierwszej nadarzonej sposobności. Mo­
wa jego odznacza się jasnością myśli; nigdy 
dotąd organ rządowy tak szczerze nie wypo­
wiedział zasad przeeiw-protekcjonistowskich, 
nigdy nie oddal tyle pochwal inicjatywie osób 
prywatnych.

P . Fould ma wkrótce przedstawić Cesa­
rzowi raport dodatkowy o konwersji renty za 
granicą, k tóry  ma się kończyć żądaniem upo­
ważnienia do wzniesienia do Ciała prawo­
dawczego projektu  do prawa o przymusowej 
konwersji renty 4 O ile słychać projekt 
ten będzie roztrząsany w izbie ay miesiącu 
czerwcu, zaraz po ukończeniu rozpraw nad 
budżetem. Komisja budżetOAva nie jest skłon­
na do przyjęcia przychylnie powiększenia 
opłaty od cukru i soli; jeżeli podatki te zostaną 
odrzucono w izbie, p. Fould będzie podobno 
żądał zmniejszenia armji. Dziś komisja bud­
żetowa odroczyła się na kilka-dni, nie zamia­
nowawszy poprzednio swego sprawozdawcy, 
na wybór którego podobno dotąd nie może 
się zgodzić.

W  ministerstw ie wojny zaczynają zajmo­
wać się urządzeniem obozu pod Chńlons,

w którym , ja k  i lat poprzednich dowódzcą 
będzie m arszałek Mac-Makon.

Królowa H olenderska spodziewana je s t we 
w torek w Paryżu; będzie ona zajmować pa­
wilon M arsan, do przybycia króla, z którym  
uda się razem do Fontainebleau, gdzie będzie 
bawił dwór Cesarski.

Liczba biskupów mających się udać do 
Rzym u przenosi 30; wszyscy zaAviadomili 
o swym zamiarze m inistra wyznań.

Dzienniki podają następująco szczegóły
0 tern co się stało po przyjeździe jenerała Lo- 
rencez do Meksyku. Antagonizm pomiędzy 
nim a jenerałom  Ju rien  de la Grayióre, tern 
żywiej się obudził, że pierwszy przywiózł in­
strukcjo zupełnie przeciAvne konwencji za­
wartej ay Soledad, nie mając jednakże upo­
ważnienia do Avyparcia się takowej, ponie­
waż Ayiadomość o niej nadeszła do Francji 

dopiero po wyjeździć jenerała. Z tego powo­
du zaszły podobne żywe spory pomiędzy je ­
nerałem a Avice-admirałem. Według ostatnich 
wiadomości stan rzeczy był .następujący: AYoj- 
ska pod dowództwem wice-admirała zostają­
ce, pozostaAvaly ay miejscu jako zobowiązane 
konwencją w Soledad, jenerał zaś Lorencez, 
mający zupełnie przeciwne jak  jego poprze­
dnik instrukcje, na czele 4 tysięcy żołnierzy, 
którzy przybyli razem z nim  z F rancji miał 
ruszyć prosto ku stolicy. W edług tychże wia­
domości, gwardja narodowa av Puebla, oświad­
czyła się za Europejczykami, a jenerał dowo­
dzący wojskami Juareza w tym  mieście, za 
AYspólną zgodą, cofnął wraz z AYojskiem regu- 
larnem  do twierdzy.

Podług bezpośrednich wiadomości z T ury­
nu, rząd Avloski robi wszelkie usiłowania av ce­
lu polepszenia stanu prowincij południowych. 
Już ustąpił dwie linje kolei żelaznych w Nea­
polu i Sycylji domowi handlowemu Lemmi. 
Spieszą się z udzieleniem koncesji na inne li- 
njc. M inister rolnictwa i handlu zadekretował 
zniesienie dziesięciny, osuszenie bagien i  bu­
dowę kilku kanałów. M inister sprawiedliAYO- 
ści zaAYezwał przez okólnik Avszystkick uoayo- 
m ianowanych urzędników sądowych, ażeby 
udali się pa swojo miejsca i zajęli się stoso- 
waniem praAva, wyłącznie i ściśle. M inister 
oświecenia publicznego przy pomocy komisji 
uregulował urządzenia uniwersyteckie w Sy- 

■ cylji i opłatę szkolnego.
Lecz najlepiej odbija prąd opinji publicznej, 

ta okoliczność że um ysły av Paryżu bardziej 
są zajęte przyśzłem przedstawieniem sztuki 
p. W iktora Sejóur, podtytułem : les Volontaires 
de 1814, niż kwestją rzymską, am erykańską
1 m eksykańską.

Ja k  donosi Opinion nationale, w gabinecie 
rzym skim  podobno mają zajść pewne zmiany. 
Mgr M atteuci i M gr F erra ri usuną się od 
urzędów i w nagrodę otrzymają purpurę.

Wiochy»
Turyn, 16 Kwietnia. W e środę odbyła się ra ­

da ministrów, pod prezydcncją Króla, na k tó ­
rej miano przyjąć postanowienie co do podró­
ży do Neapolu. Mieszkańcy południowych 
W łoch spodziewają się ważnych rezultatów. 
Bytność W iktora-Em anuela ma być połączo­
na z wprowadzeniem z n a c z ą c y c h  z m ia n . Dla 
te g o  u z n a n o  za  s to so w n o  p o w o ła ć  d o r a d y  k il­
ku neapołitańczyków. Między inuemi znaj­
dowali się tam pp. Vacca wice-prezes senatu 
i Poerio wice-prezes izby deputowanych. R a­
dy ich będą bardzo pożyteczno i gabinet bar­
dzo dobrze zrobił powołując ich dp udzielenia 
swego zdania. Dotąd jeszcze nic nie wiado­
mo co zostało postanowione, lecz jutro ma 
być stanowczo zawarta umowa co do kolei że­
laznych. J a k  wiadoinomo dwie kompanje ubie­
gają się o koleje, które niegdyś ustąpione by­
ło kompanji Tulabot.

Jenerał della Rovere we środę interpelował 
w (Senacie, mianoAYicie codo mianowania h ra­
biego Galii, kapitana artylerj i, odrazu kapita­
nem fregaty. B yły  m inister wojny potępiał 
tę nominację z dwóch powodów, naprzód, że 
przenoszenie oficerów ze służby lądowej do 
morskiej uważał za niestosowne, a powtóre, 
że pouieważ ranga kapitana fregaty odpowia­
da randze podpułkownika, pogwałcono zasady 
liierarchji i prawo starszeństwa, wynosząc ka­
pitana z krzywdą siedmdzieśięciu majorów. 
M inister m arynarki usprawiedliwiał tę no­
minację ze względów technicznych. Trzeba 
było w marynarce oficera do kierowania bu- 
doAvaniem statków i wybrano najzdolniejsze­
go oficera z artylerji, którem u trzeba było na­
dać stopień odpowiedni zajmowanej posadzie. 
Jennerał della RoA'ere na to usprawiedliwie­
nie odpowiedział av sposób bardzo opryskli­
wy i Avniosl tak  surowy porządek dzienny, że 
żaden z senatoróAY go nie poparł, chociaż co 
do samej zasady wielu podzielało jogo zdanie. 
Jednakże wypadek ten zadał cios p. Persano; 
szczególniej zarzucają admirałowi, żc nic nie 
odpowiedział na ostatnie surowe napomnie­
nie jenerała de la Rovero, i tym  sposobem 
pozostawił pod zarzutem całą administrację 
m arynarki.

W yjazd króla oznaczony je s t na dzień 22 
ł>. m. Niewiadomo czy W ik tor Em anuel uda 
się do Florencji drogą lądową, czy też z Ge­
nui popłynie morzeni do Liwurno; a v  każdym 
zaś razie zabawi av Toskanji tylko trzy dni 
i 25 ma odpłynąć z Liwurno do Neapolu.

E skadra eAVolucyjna otrzymała polecenie 
towarzyszenia królowi av czasie morskiej po­
dróży. G abinet dowiedziawszy się, że w czasie 
bytności króla w południowych proAvincjach, 
nieprzyjaciele jedności Włoch gotują tam  no­
we wyprawy, wzmocniła oddziały znajdujące 
się na południu ośmioma bataljouami, które 
mają tam  przybyć z północy. Do pomocy je ­
szcze ma być przybrana gwardja narodowa 
uruchomiona. Bataljon karabinierów genueń­
skich, k tóry  miał udział ay wyprawie Garibal- 
dego do Sycylji, prosił aby go wysłano prze­
ciwko burzycielom. M inister wojny z chęcią 
zadosyć uczynił jego życzeniu. Rząd zastrzega 
sobie tylko prawo mianowania dowódcy. 
S tarszy syn Garibaldego, także ofiarował 
swe usługi i pragnął wstąpić do szeregów to­
go bataljonu.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 18 Kwietniu. Podróż K róla do Nea­

polu je s t a y  istocie odpowiedzią pośrednią na 
uporczyAYe przebywanie Franciszka I I  w Rzy­
mie, Powiadają, że w czasie tej podróży mają

być zdecydowane przez K róla W iktora 
Em anuela, p. Ratazzego, p. Benedettego i sir 
Hudsona zasady planu co do wytępienia 
rozbójnictwa. Posłow ie francuzki i angielski 
pozostaną przy boku K róla aż do jego powro­
tu do Turynu.

> Wiedeń, 18 Kwietnia. W yjazd Cesarza do 
W enecji nastąpi dopiero ay końcu bieżącego 
miesiąca. Cesarz opuści W iedeń za trzy ty ­
godnie i będzie towarzyszył Cesarzowej Avjej 
powrocie cło W iednia,

T/jest, 18 Kwietnia. Położenie rzeczy w G re­
cji staje się coraz Ayięcej niepokojącem. L isty  
nadchodzące z portu Pirejskiego donoszą, że 
między arm ją i powstańcami istnieje porozu­
mienie. -PoAYaga jen. H ahn jes t zbyt słabą do 
utrzym ania karności w wojsku, a on sam nie 
zgadza się z gabinetem  co do środków jakie 
mają być przedsięwzięte. Usiłowania w celu 
zjednania obrońców tw ierdzy na górzo Pala- 
midzic zostały bezskuteczne. Bombardowanie 
Nauplji spowodowało tylko rozdrażnienie lu ­
dności. W  Atenach miały miejsce areszto- 
AYania. Bandy rozbójnicze organizują się po 
prowincjach. W  porcie P irejsk im  krąży od 
kilku  dni pogłoska o zrzeczeniu się korony ze 
strony K róla Otona.

Cattaro, 18 Kwietnia. Twierdza B e lg r a d  przy­
sposabia się na AYSzelkie wypadki wojny; 
spodziewają się tam  przybycia artylerji i za­
pasów. Zakupiono av tym  ce lu  trzydzieści 
tysięcy m iar zboża w Bulgarji. P o rta  wyma­
ga od księcia M ichała odwołania wszystkich 
praw  przeciwnych ustawie (statutoAYi serb­
skiemu). Trudno przypuścić aby rząd serbski 
uczynił zadosyć tym  żądaniom. Nie potw ier­
dza się dotychczas Ayiadomość o wkroczeniu 
turkow  na terytorjum  czarnogórskie. Omer- 
pasza przyszedł do zdrowia.

Berlin, 18 Kwietnia. Zdaje się, że między 
członkami komisji Avojskowej panuje wielka 
niezgodność zdań w przedmiocie zaprojekto- 
Avanoj oszczędności. Powiadają, że Aviększość 
tej komisji jest przeciwna wszelkiemu zmniej­
szeniu budżetu armji. Na prowincjach uważa­
no, źo nacisk, jak i Avywierały władze co do 
wyborów, znacznie się zmniejszył.

Berlin, 18 Kwietnia. Potw ierdzają się Aviado- 
mości o werbowaniu stronników burbońskich 
w Trjeście, jako  też o reklamacjach podanych 
w tym  przedmiocie ja rzez gabinet Turyński. 
O statni ten fak t został tu  udzielonym przez 
hr. B rassier de Saint-Simon.

Paryż, 20 Kwietnia. Czytamy w Patrie: De­
pesza pryw atna nadeszła przez Kadyks, po­
daje następujące wiadomości z V era-Cruz, 
pod datą 18 Marca: W  tym czasie krążyła 
pogłoska, że ay Puebli, mieście znanem z o- 
pozycji pfzeciw prezydentowi Juarezowi, po­
w stał ruch ay duchu stronnictwa porządku, 
i że milibja miejska, objąwszy straż miasta 
przysposabiała wspaniałe przyjęcie dla Avoj- 
slra francuzkiego. M iasto Puebla o 90 kilo­
metrów oddalone od M eksyku, położono jes t 
na drodze prowadzącej do tej stolicy. Ucier­
piało ono wiele od kilku lat przez AVojnę do­
mową, k tóra kraj pustoszy.

Wiedeń, 19 Kwietnia. B iskup Zagrzebski, 
S tr o s s in a y e r ,  p o d a ł s ię  do  d y m is j i ju k o  Nad- 
ż u p a u . IT ak t to n  z ro b i ł  w ie lk ie  w ra ż e n ie .

Nowy-Jork, 9 Kwietnia. Zaszła walna bitwa 
pod Koryntem . Sk o u fe d er o w ani pod dowódz­
twem jenerałów  Beauregarda i Johnstona 
uderzyli na związkowych i z początku odnieśli 
znaczne korzyści. Po  otrzym aniu jednak  po­
siłków, związkowi zmusili nieprzyjaciela do 
cofnięcia się do Koryntu. S tra ta  związkowych 
Avynosi 20,000 ludzi, skonfederowanych 35 ty ­
sięcy ludzi. Jenerał Johnston został zabity, 
jenerał Beauregard ranny. W yspa Nr. 10 na 
rzece Missisipi, została zajęta przez związko­
wych.

Meny, 20 Kwietnia. W ojska królewskie 
dziś wkroczyły do Nauplji; porządek praw ny 
przywróconym został.

Wiedeń, 22 Kwietnia. Depesze telegraficzne 
o trzy m a n e  przez p o se ls tw o  g reck ie , p o tw ie r ­
dzają Aviadom ość z Aten, o A vkroczcniu do 
Nauplji 20-go b. m . Avojsk k r ó le w sk ic h .

W IA D O M O ŚC I RO ZM A ITE. _
— Dzień wczorajszy był na pól pogodny. 

Z rana do godziny lOej pogoda, potom niebo 
się zachmurzyło. Brednia tem peratura całego 
dnia je s t 6,25 stopniReaumura; n a j  większe cie­
pło po południu dochodziło 11 stopni; naj­
mniejsze ay nocy jeden stopień. Z rana po­
wietrze chłodne. Średnia wysokość barometru 
dzienna je s t 748,35 milimetrów; barometr 
ZAYolna opada. W ia tr zachodni m ierny A v i a l  

przez cały dzień.
— Dziesięcioletni S tanisław  K w iatkow ski 

zostający w służbie ayo wsi Ruda Lubienieeka, 
gminie Ohodecz, powńecie W łocławskim, po­
wracając dnia 18 Marca r. b. wieczorem z la­
su, Avpadl pod lód pokrywający rów, przez 
k tóry  chłopiec ten przechodził, a nic mając 
żadnej pomocy, życic tam  zakończył.

— W  tymże dniu, avc Avsi Ruskołęki, gmi­
nie Janimcica, powiecie Ostrołęckim, z nie- 
wyśledzouej przyczyny wszczął się pożar, 
skutkiem  którego spalił się dom mieszkalny, 
i zabudowania gospodarskie ubezpieczone na 
rs. 300, przyczem właściciel tych zabudowań 
poniósł do 1,500 rs. straty  w zgo rżały cli sprzę­
tach, odzieży, oraz pieniądzach.

— U S. Orgelbranda księgarza, AYyszedł 
86-ty zeszyt Eucyklopcdji Powszechnej, któ­
ry  między innem i zawiera następujące arty­
kuły: Gostom ski (7-nfiu tego nazwiska), Go­
styń, Gostynin, Gostyński powiat, Goszczyn- 
ski ScAvcry-n, Goethe, Goworek, Gozdzki S ta­
nisław Bernard, Gozimirski ostatni kaszte­
lan E lblągski, Grabianka albo Grabionka, 
G rabowska Elżbieta, Grabowski P io tr, G ra­
bowski Andrzej-Teodor kasztelan chełmiński, 
Grabowski A dam -Stąnisław  biskup warmiń­
ski, Grabowski Maciej Kiemlada podskarbi 
wielki koronny, Grabowski Jan  z Konopni­
cy, m arszałek konfederacji słuckiej, Grabo- 
Avski Michał, syn poprzedniego, Grabowski 
Franciszek, Grabowski Tomasz, Grabowski 
Ambroży, współczesny starożytnik, Grabo­
wski Michał, pisarz współczesny i t. d.

Z zadowoleniem sp o s trz e g a m y ,^  Ency- 
klopedja nasza coraz Avięcej z y s k u j e  sobie 
zwolennikóAY tak  pomiędzy piszącymi, któ­
rzy dobrem powszechnem powodowani tym  
gorliwiej i chętniej przykładają się do wzbo­

gacania jej swem i szacownem i Ayiadomościa- 
mi i do uczynienia ile możności najkomple­
tniejszą, jako i pomiędzy czytającymi, którzy 
zgłaszają się piśmiennie do w ydaw cy, i za 
grzech już teraz uważają, nieposiadać tego 
pomnikoAvego dzieła w swoich nawet m ałych  
księgozbiorach. W iadomo toż, iż dla ulatAvie- 
nia nabycia Encyklopedji Pow szechnej, w y- 
dawca najskuteczniej przychodzi w  pomoc, 
pozwalając na Avykupywanie jej częściowe, 
zupełnie dowolnie, a stosownie cło możności 
i chęci każdego.

— Journal de SI. Petersbourg donosi, że obe­
cnie zwraca tam mvagę publiczną lokomotyAva 
wprawiana w ruch zo pomocą ściśnionego po­
wietrza, pom ysłu p. Baranowskiego, której 
już proboiYano na drodze żelaznej M oskiew­
skiej i o której wynalazca miał już kilka pre- 
lekcij publicznych. Zdaje się, źo nic nie stoi 
na przeszkodzie zastosoAYaniu jej na wielką  
skale, a ay takim  razie miałaby ona nicobli- 
czoną wyższość z powodu oszczędności w* opa­
le, zużywanym  obecnie na drogach żelaznych 
i parostatkach. D ziś powietrze jest jeszcze 
ay tej lokom otywie zgęszczone za pomocą pa­
ry, ale p. Baranowski twierdzi, że operacja ta 
może być równie dokonywaną za pośredni­
ctwem m łynów Avodnycli lub wietrznych. J e ­
śli założym y rurę AArzdłuż drogi żelaznej, w ia­
traki utrządzone na tej przestrzeni będą mo­
gły  napełniać wszystkie rczerwoary zgęszczo- 
nem powietrzem tak, że siły  poruszającej nie 
zbraknie nigdy. Im  linija jest dłuższa, tym  
lepiej; jeśli cisza panować będzie w  jednym  
punkcie i wiatrak nic będzie szedł, Avtedy 
znajdzie się dość wiatru av oJłeglóści 100 do 
200 AA'iorst dalej, a siła rozłożona równo pra­
wami statyki, przeniesie ruch z jednego pun­
ktu na całą przestrzeń linii. Poczta Północna 
mówiąc o tym  ivynalazku, donosi między in- 
nem i,że machina ozgęszczonem  powietrzu ko­
sztowała p. Baranowskiego pięć lat pracy 
i 40,000 rubli wydatków, których większą 
część dostarczyli pp. Mamontow i Miasnikow.
Im  Avięc także należy się AYdzięczność za po­
parcie pomieuionego Avynalazku.

— P. Franciszek Tadeusz Rakowicz,rodem 
z Golejewka ay W . Ks. Poznańskim  (w r .1 8 3 9 )  
uczeń niegdyś uniw ersytetu W rocławskiego 
a następnie Berlińskiego, bronił dnia 4 Kwie­
tnia w Berlinie, rozprawy na stopień doktora 
m edycyny i chirurgji: „De operationis fistulac 
vesico— łaginalis evolutione historical Oponen­
tam i byli: Dr. A. Mizerski, Dr. W itkow ski 
i Koszutski. Rozprawa dedykowanana jes t 
shiAYnemu LangenbeckoAvi, nauezycieloAvi au­
tora. W  Avy wodzie historycznym nie pominął 
p. Rakowicz medyków krajow ych i często się 
na cytatach z ich dzieł opiera, Avspominając 
D r. Jonstona, Gąsiorowskiego, Lewickiego, 
Czekierskiego, Jan a  Mile, Gliszczyńskiego, 
Neugebauora, Jagielskiego, K oehlera i K apu­
ścińskiego.
—Czasopismo Pestbudinske Vedomosti, podając 
Aviadomość o tem, że jeszczń ay r. 1860 pesvien 
m iłośnik literatury przeznaczył 100 dukatów  
w zlocie jako fundusz na premja za utwory 
dramatyczno, oraz romanse i pocmata h isto­
ry c z n o  w  ję z y k a c h  c z e sk im  i s ło w e ń s k im .
która to suma została oddaną Maticy czeskiej 
z warunkiem przekazaniu jej M aticy słoweń­
skiej, gdyby takowa zawiązaną została, i to 
ay 10 lat po ukonstytuowaniu się podobnego 
towarzystwa, —dopomina się obecnie, ażeby 
ten ostatni Avarunek został uchylony, tak  iż­
by fundusz pomieniony przeszedł niezwło­
cznie av posiadanie istniejącej już Maticy sło­
weńskiej.

—Narodu i Listy donoszą, żo pp. Jan  Kozina 
i MarcinKolar,profesoroAYicgimnazjum AvHrad- 
cu Kralowym, pracują nad przyswojeniem ję ­
zykowi czeskiemu Avyboru dzieł Platona. Pior- 
AYszy Z nich ukończył już przekład „Apologji” 
i „K rytona”, drugi zaś przetłumaczył „P ro- 
tagora”.

— Czytamy w Lu wirze: „ Najnowszego rom an­
su Les Miserablcs, k tóry znakomity poeta W i­
k tor H ugo napisał po dość długiej przerwie, 
zacznie ay krotce wychodzić av Pradze prze­
kład czeski, dokonany przez p. WuAvrę Ha- 
stalskiego, pod tytułem  Bidnici (Nędznicy). 
Niemcy poczęli także wydawać k ilka naraz 
na swój język przekładów tego rom ansu.”

—W yszła  av Ołomuńcu i Wiedniu, nakła­
dem przedsiębiorczego AVydaAYcy p. Ed. IIol- 
zla, dokładna karta KrólestAYa Czeskiego, 
na której oznaczone są Avszystkio, chociażby 
najmniejsze miejscoAYOŚci, do których jaka  
pamiątka historyczna jest przy Aviązana. Obok 
tego znajdujemy na tej karcie bardzo wyra­
źnie oznaczone rzeki i rzeczki, tudzież góry  
i Avyższe części kraju. W ydanie tej karty opar­
te zostało na nąjnoAYSzych badaniach, poszu- 
kiwaniacli i pomiarach, a z tych znaczną część 
przedsiębrał profesor praźski p. Karol Kori- 
stka, kióry tę kartę ułożył. Nazwiska na sa- t  
mej mapie wypisane są po niemiecku, lecz 
ay dołączonej broszurce wyszczególnione zo­
stały nazAvy czeskie, Avraz z nazwiskami oby- 
Avateli celniejszych m iast ay Czechach.

— Z początkiem lipca r. b. zacznie Avycho- 
dzić u Al. Landfrasa, a v  H radcullenrykow ym , 
noAYC czasopismo czeskie pod tytułem  Zcest 
od Nczarky, Avraz z dodatkiem literackim, któ­
ry obejmować będzie a rtyku ły  traktujące o 
historji krajowej, tudzież poAvicści i romanse.

— Czasopismo Obecne Listy podaje Aviado- 
mość o AYyjśęiu z druku av Pradze, nakładem  
Karola Bellmanna, dzieła pod tytułem,, K rótka 
nauka o racjonalncm pszczolnictwio ’ (hra­
tka ru/co vet moudrcho teelareni. 1 odava Jósef 
Kohlruss). Do wyjaśnienia tekstu  służy 15 
drzcAYorytóAY.

— W ażne dla nauk politycznych dzieło pod 
tytułem: Proble/ue der Stalistik i/u Zusamnten/ian- 
ge mit der politisc/ien Bechnungs-Wissensc/ia/t 
und mit besonderer Beruc/csichtigung der slałi- 
stischen Tabellen, napisane przez p. Alberta  
W ilda, D ra nauk polityczno-ekonomicznych, 
wyszło niedaAvno z druku ay Monachium. D a­
ne statystyczne objaśniono są G-u drzeAVory- 
tami i jedną tablicą.

— Czytamy w jednym  z dzicnnikóAV B ruk­
selskich „p. Izydor Lotto, rodem z Y\ arsza- 
wy, mający 21 la t wieku, skrzypek solista 
J. Kr. W. W ielkiego Księcia Sasko-W ejm ar- 
skiego, dał się słyszeć tu, z wielkim poAvo- 
dzenicm d. 12 K wietnia, na koncercie danym 
przez p. F ischera. Po uwielbieniu jakie Avzbu- 
dził ay Ilolandji,. wiele po nim się tu  spo­
dziewano; jednakże uspraw iedliw ił a naw et
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przewyższył sławę jaka go poprzedziła. Tylko 
artysta pierwszego rzędu może sprawić podo­
bne wrażenie; gra jego łączy uczucie z śm ia­
łością, czułość z zapałom. Pod względom te­
chnicznym p. Lotto  posiada znakomite zale­
t y  nąjniedostępniejjize trudności mechanizmu 
są dla niego niczcm, przełamuje je  z łatwością 
nio do uwierzenia; z doskonałym pociągiem 
smyczka łączy on nowe powaby staccato i nad­
zwyczajną czystość intonacji. B rak  mu jeszt- 
cze pełności tonu, ale ma jeszcze czas do udo­
skonalenia się w tym  względzie.

— Czytamy w jednem  z rolniczych pism 
belgickich: Rolnicy powszechnie przypuszcza­
ją, że księżyc w pewnych miesiącach wywie­
ra  przeważny wpływ na zjawiska roślinności. 
Czy niezbyt pośpieszono się , zaliczając to 
mniemanie do rzędu przesądów ludow ych, 
nie godnych badania? Sam czytelnik się prze­
kona. , .

Ogrodnicy utrzymują, żc kiedy nów jest 
w połowie Kwietnia, a pełnia albo w końcu 
tego miesiąca, albo w pierwszych dniach Maja, 
to młode liście lub pędy wystawione na pro­
mienie księżyca w kwietniu lub maju, rudzie­
ją, to jes t warzą sięi marzną, pomimo, że tem pe­
ra tura atmosfery utrzymuje się wyżej o kilka 
stopni nad zero. Taki księżyc nazwano naw et 
we F rancji księżycem rudym, zważonym (la­
nc rousse): Ogrodnicy dodają jeszcze, że w ta ­
kich samych naw et warunkach tem peratury, 
jak  tylko chmury, albo naw et sztuczno osło­
ny niodopuszczają promieni księżyca do roślin, 
pędy pozostają w swej sile, zupełnie nie­
tknięte.

Zjawiska te z pierwszego pozoru zdawały­
by się wskazywać, że światło naszego satelity 
posiada własność znacznego oziębiania, i taki 
rzeczywiście wyprowadzano z nich wniosek; 
tymczasem światło to skoncentrowano za po­
mocą największych soczewek na kulkę te r­
mometru, tak  czułego, że wskazywał naw et 
‘Zoo część stopnia, nie sprawia najmniejszego 
poruszenia w kolumnie rtęci.

D la tego fizycy takie działanie księżyca za­
mieścili w rzędzie przesądów ludowych, obok 
mniemanych wpływów odmian księżyca na 
zmianę pogody, a rolnicy tymczasem zacho­
wali przekonanie że promienie księżyca ozię­
biają wszystko na co działają.

W iadomości o skutkach promieniowania 
nocnego, pozwalają pogodzić te dwa tak  
sprzeczne mniemania; wiadomo bowiem, że 
przy pięknej pogodzie rośliny mogą przez pro­
mieniowanie dojść do tem peratury o 6", 7U, 
a naw et 8° C. niższej od tem peratury je  ota­
czającej, i żo różnice te zmniejszają się, jeżeli 
są na niebie chmury; w istocie w czasie kwie­
tniowych i majowych nocy tem peratura a t­
mosfery wynosi zwykle 4U, 5°, 6° O.' wyżej ze­
ra. Rośliny wystawione na działanie promieni 
księżyca, to jes t wtedy, kiedy niebo jest pogo­
dne, mogą zmarznąć pomimo wskazań term o­
metru, ponieważ przez promieniowanie tem ­
peratura zniża się o 7°, 8° C. Jeżeli przeciwnie 
księżyc nie świeci, jeżeli niebo je s t zakryte, 
promieniowanie prawie wcale niema miejsca, 
tem peratura roślin prawie nie różni się od 
tem peratury pow ietrza i rośliny zmarzną, 
wtedy ty lko , kiedy term om etr wskazuje 0. 
W  istocie zatem, tak jak  utrzym ują ogro­
dnicy, przy jednakowych warunkach atmosfe­
rycznych, roślina może zmarznąć lub nio, sto- 
sowmic do togo czy księżyć będzie widzialny, 
czy' też zakryty chmurami; lecz wyprowadzo­
no z tego fałszywe wnioski; światło księżyca 
nie wywiera tu żadnego wpływu; jes t tylko 
wskazówką czystości powietrza, bez którego 
promieniowanie je s t bardzo nieznaczne, i spra­
wna bardzo małe oziębienie; czy księżyc wej­
dzie, czy też skryje się za horyzont, promie­
niowanie jes t znaczne, jeżeli atmosfera je s t 
czysta. Spostrzeżenia ogrodników zatem by­
ły niezupełne, a bezzasadna teorja, jak ą  z nich 
wyprowadzono, przyczyniła się znacznie do 
odrzucenia stanowczego, bez dalszego badania 
tych ich spostrzeżeń.

— Powszechnie się skarżą ludzie na dro­
gie czasy, ale i dawniej nie było lepiej. I  tak  
w IM wieku po Chrystusie kosztowni w Rzy­
mie bażant 320 zł., ‘ a tuczna gęś 240 zł. Za 
korzec owsa płacono 30 zł., a grochu 120 zł. 
B uty  kosztowały 150 zł., trzewiki 120 zł. 
Rzemieślnicy bajeczną nieraz pobierali płacę, 
i tak  prosty robotnik zarabiał dziennie 72 zł. 
Ale najwięcej brali płacy nauczyciele, którzy 
w Rzymie, ja k  wiadomo, byli prawdo w y łą ­
cznie niewolnikami. Nauczyciel domowy za 
uczenie jednego dziecka w czytaniu i pisaniu 
pobierał miesięcznie 68 zł., a za naukę języ­
ka greckiego i łacińskiego brał 256 zł. P li­
niusz pisze, żo pewien niewolnik imieniem 
Dafnes, pobierał rocznic za udzielanie nauk 
226,000 zł.

— Już naw et same kobiety zaczynają wy­
stępować przeciw krynolinom, i tak  nieda­
wno odbyło się w Londynie wielkie zgroma­
dzenie kobiet z różnych stanów, radzące nad 
zniesieniem krynolin. Uchwalono zagubę k ry ­
nolin, lecz mimo to nie tak  prędko zapewne 
moda ta  ustanie.

— Za ty tuń w r. 1861 wpłynęło dochodu 
w państwie austrjackiem: 52,448,185 złr., o 
228,776 złr. mniej niż w 1860 r.

— Z Bukowiny donoszą, żo zaród szarań­
czy, złożony jesionią w ziemi, z ociepleniem 
powietrza zaczął się przeistaczać w poczwar- 
ki. Rząd krajowy buko wiński wydał przeto 
wr celu niszczenia tego owadu stósowne roz­
porządzenia.

  Cesarzowa francuzka założyła w P a ry ­
żu przed kilku laty  tak  zwane kuchnio lmlo- 
wc, które otrzym ują od niej co role 100,000 
franków wsparcia. W  tych zakładach może 
dostać każdy robotnik za niską cenę pożywnej 
strawy. W  75 takich kuchniach codziennie 
sprzedają do 60,000 porcij.

— Nowacki, księgarz w Mikołowie nabzląz- 
ku  pruskim , sprzedaje bezprzykładnie tanio 
swe nakłady, za dziełko np. o 25 arkuszach 
druku bierze 18 groszy pols., a za dwuarku- 
szowe 3 gr. poi., za dziełko o 7 arkuszach i 14
rycinach 8 gr. p. W ydał do stu nakładów, a 
wszystkie tak  bajecznie tanio sprzedaje. Z ksią­
żek jego żadna nie przychodzi w handel księ- 
garski. Z tego łatw y wniosek, że drukuje ich 
naraz kilkanaście lub przynajmniej k ilka ty ­
sięcy, bo inaczej zkądby mógł tak  tanio sprze­
dawać dziełka swego nakładu, które atoli nie 
w samym tylko Szlązku się rozchodzą, ale i 
w W . E s. Poznańskiem  znaczna ich ilość znaj­
duje pokup, a może nawet większy niż

w Szlązku. K to był choć raz w jakiem  mia­
steczku W .Ks. Poznańskiego na jarm arku, ten 
przyzna prawdę tem u twierdzeniu. W ędrow ni 
kram arze całe paki posiadają książeczek, o- 
brazków, które wychodzą z oficyny Mikołow- 
skiej. W  północnych zaś W.Ks. P . powiatach 
dochodzą druki Gonsehorowskiego, a o dzie­
łach właściwie dla ludu pisanych, lud po w ię­
kszej części ani nio wio, że takow e istnieją, 
prócz książki do nabożeństwa.

— Izba handlowa i przemysłowa w Czer- 
niowcach nadesłała m inistrow i austrjackie- 
mu handlu i rolnictwa wyborną, w jej biurze 
nakreśloną „K artę przem ysłow ą” księztwa 
Bukowiny. Na tej karcie wyobrażano są, za 
pomocą osobnych znaków, rozmaite gałęzie 
przemysłu górniczego, jako to, rozmaite pie­
ce hutnicze, pudlingarnie, walcąwie, fabryki 
żelaza, tudzież fabryki szkła, gorzelnie, bro­
wary, młyny, tartaki, łomy kamienia i t. d. 
K arta  podobna ułatw ia nadzwyczaj pogląd 
na stan przemysłu i zakładów fabrycznych 
w pomienionej okolicy.

— Mo era lub M ocrke, mała wioseczka 
w Saksonji, miejsce urodzenia ojca Lutra, u- 
ważana je s t także za ojczyznę tego reforma­
tora, k tóry  jednak według zdania jego biogra­
fów urodził się. w Eisleben. Pomimo tego, mie­
szkańcy tej wioski wystawili u siebie posąg 
M arcina L utra, wykonany dłutem Millera, a 
kosztujący około 50,000 zl. poi. Posąg przed­
stawia L u tra  w tradycyjnej todze, z gołą gło­
wą, z wyciągniętą praw ą ręką, i w lewej ręce 
z biblją otw artą w miejscu, gdzie znajdują się 
słowa Ewanielji: „Jeżeli będziecie się trzy­
mać mej nauki, będziecie prawdziwie inemi 
uczniami i poznacie prawdę, a prawda was 
wyswobodzi.” Na podstawie znajduje się na­
pis: „Naszemu Lutrowi, w miejscu jego uro­
dzenia.” Płaskorzeźby wyobrażają trzy pa­
miętne wypadki z życia Lutra: przybicie zna­
nych tez na drzwiach kościoła w W ittenber­
gu, porwanie L utra  przez ajentów księcia Sa­
skiego koło zamku Allenstein, nakoniec L u ­
tra  siedzącego nad tłomaczeniem biblji wzam  
ku W artburgu.

— Niedawno wyszło w Paryżu  znakomite 
dzieło p. Laurentie, pod tytułem: llistoire de 
VEmpire romain (llistorja Cesarstwa rzymskiego). 
A utor w szerokim wstępie naprzód przedsta 
wia przekształcenie się rzoczypospolitej rzym ­
skiej na Cesarstwo, a następnie przechodzi 
do samego przedmiotu. Je s t to historja zara­
zem rozpadającego społeczeństwa pogańskie­
go i tworzącego się społeczeństwa chrześcjań- 
skiego; przedmiot to różnorodny, obfity w dra­
matyczne wypadki a przedstawiony w spo­
sób'bardzo zajmujący.

— W yszedł z druku w Lipsku, u YV llhcl- 
ma Egelmanna, zeszyt pierwszy dykcjonarza 
turecko - arabsko-perskiego, ułożonego przez 
D ra Juliusza Teodora Zenker’a. Znaczenie 
wyrazów, tym  dykcjonarzom objętych, 
Zenker objaśnia po francuzku i po niemiecku 
podczas gdy inne objaśnienia filologiczne : 
przekład całych zdań podane są tylko w ję 
zyku niemieckim. A utor korzystał przy ukła­
daniu swego dykcjonarza głównie z całego 
zbioru dzieł arabskich badaczy języków, wy 
danego i objaśnionego przez znakomitego o 
rjentalistę Quatremere, którego prace znajdu 
ją  się obecnie w posiadaniu biblioteki króle w 
skiej w Monachium. P. Quatremere bada głó 
w n ie  j ę z y k  turecki, lecz jednocześnie ro z t rz ą ­
sa wszystkie w y ra ż e n ia  arabskie i perskie, 
przez ten język przyswojone, tudzież formy 
zapożyczone przez turków z języków europej­
skich" P . Zenker w przedmowie powiada, że 
dykcjonarz jogo obejmować będzie drugie ty ­
le wyrazów i zwrotów, co turecko-francuzki 
dykcjonarz Bianchfego. Cale dzieło składać 
się będzie z 25-u dziesięcioarkuszowych ze­
szytów. Corocznie wychodzić będzie po 4 do 
5 zeszytów.

leżność została umorzoną; zaczem nio mogła 
być własnością spadku, i gdyby np. Bel zo­
staw ił jak ie  pismo, obejmujące przeciwno co 
do tej należności rozporządzenie, rozporządze­
nie to nie miałoby skutku. Takiż sam byłby 
wypadek, gdyby strony położyły inny jaki 
warunek, od spełnienia którego zawisłymby 
uczyniły umorzenie długu, np. gdyby Bel 
przyrzekł zwolnić z długu, jeżeli Marmignac 
się ożeni, jeżeli urodzi się m u dziecko i t. p. 
a w arunek się spełnił, również dług byłby u- 
morzony (art. 1183, 1234).

Zaś co do formy — skoro oświadczenie ze 
strony B el’a nie było ani darowizną między 
żyjącymi, ani rozporządzeniem na przypadek 
śmioręi, nie wymagało zatem  form, na akta 
tego rodzaju przepisanych, lecz mogło być 
uczynione w tej lub każdej innej formie (Po- 
row. Marcadć, T. I I I ,  Nr. 626, 627; T. IV  Nr.

lić; ale tam, gdzie prawodawstwo historycznie 
się rozwija, gdzie jurisprudencja m a swoje 
wiekowe tradycje i ty lu mistrzów, gdzie już 
wyrobiła się i ciągle kształci teoretycznie 
i praktycznie, gdzie ułatwionemi drogami i ży- 
wemi nerwami przechodzi w krew  i ciało ca­
łego sądownictwa, tam  pomyłki są rzadkie, 
przeciwko takiej ju risprudencji, nie można 
występować zbyt pospiesznie.

./. Wyczechowski.

JURISPRUDENCJA.
O dpow iedź n a  a r ty k u ł p. R. M ie r zeh lc jsk ieg o , za­

m ieszczo n y  w D zien n ik u  P ow szechnym  z r . b . Nr. S7, 
o b ejm u ją cy  rzecz  o  n a tu rze  zob ow iązań .

Nie zapuszczając się w obszerną polemikę, 
chciałbym ograniczyć się w kilku słowach.

P. W . przedstawiwszy czyn sprawy, moty- 
wa i sentencję zapadłego w niej wyroku, o- 

, graniczył się na objawieniu w łasnych przc- 
' konań, lecz nie dotknął wcale motywów wy­
roku, którem u walkę wypowiedział, i wcale 
też go nie pokonał, nie zrefutował. A prze­
cież zastanowiwszy się pilniej nad motywami 
togo wyroku, byłby dostrzegł istotny węzeł 
kwestji i takowy zgodnie z wyrokiem roz­
wiązał.

Mylne ocenienie natury aktu, k tóry  dał po­
wód do procesu, na mylne naprowadziło wnio 
ski.

1 zobowiązanie się M armignac’a i deklara­
cja B el’a były warunkowe.

M armignac przyznał dług i zobowiązał się 
płacić procenta, lecz co do wypłaty samego 
kapitału ,—tę strony zawiesiły i zawisłą uczy 
niły od przypadku wcześniejszej lub później 
szej swej śmierci.

Mniemam, że w arunek tego rodzaju nie jest 
przeciwny ani żadnemu przepisowi prawa, ani 
dobrym obyczajom.

Zrzeczenia się długu, ze strony B el’a, na 
przypadek wcześniejszej jego śmierci, niomo- 
źna uważać ani za darowiznę między żyjący­
mi, w ścisłem i właśoiwem prawnem znacze­
niu tego wyrazu, ani za rozporządzenie wła­
snością na przypadek śmierci; locz przeciwnie 
było tu, po prostu, dobrowolne, wyraźne, lu­
bo warunkowe zwolnienie z długu (la remise 
expresse de la dette), stanowiące jedną z przy­
czyn ustania czyli umorzenia zobowiązania, 
wyszczególnionych w art. 1234. W prawdzie 
kodeks nio obejmuje żadnych prawideł co do 
wyraźnego zwolnienia z długu; prawodawca 
uważał jo  zapownej-za zbyteczne. (W  artyku­
łach 1282, 1283 i 1286 je s t mowa jodynie o 
zwolnieniu milczącem, domniemanem, zaś 
w artykułach: 1284, 1285, 1287 i 1288 jes t 
mowa o skutkach zwolnienia milczącego lub 
wyraźnego, gdy takowe ucźynionem było na 
korzyść jednego ze współobowiązanych).

YV każdym razie ogólne przepisy o umo­
wach i z o b o w ią z a n ia c h  muszą tu mieć z a s to ­
sowanie. . . n,

Z chwilą wcześniejszej śmierci Bel a, speł­
nił się w arunek na korzyść Marmignac a, na-

86—791; Toullier N. 323; Troplong art. 893,
N. 49, art. 931, Nr. 1076, 1077; D uranton, T. 
V II, N. 336, 358, 359 edyc. Brux.; Zachariae,
" 324).

Gdy więc zrzeczenie się B el’a, tak co do 
formy, jak  treści było ważne, Trybunał wła­
ściwie sukcesorów jego z akcją oddalił. Kwe- 
stja—czy uwolnienie od długu było darmem, 
czyli też pod tytułem  obciążającym,—mogła­
by mieć jedynie znaczenie przy ocenieniu: 
czyli i ja k  dalece, w danym przypadku, mogły 
mieć zastosowanie przepisy praw a o powro­
tach, o redukcji, o zdolności stron i t. p. (Mar- 
oade, loc. supra cit; Duranton, T. V II, Nra 
341—357; Zachariae, loc. cit). Nigdy wszak­
że nie mogła dawać powodu do nieważności 
zwolnienia, bądź wyraźnego bądź milczącego. 
Gdyby nawet można było upatryw ać jaką  
wątpliwość co do natury  tego zwolnienia, aża- 
li nie je s t darowizną z powodu śmierci? w ąt­
pliwość tę, z wielu względów, których nie wi­
dzę tu  powodu przytaczać, rozstrzygnąłbym 
na korzyść obdarowanego.

W szystkie uwagi, co do koniecznego istnie­
nia wzajemnych korzyści stron w zobowiąza­
niach,—są dobre, o ile odnoszą się do umów 
i zobowiązań, sposobem obciążającym zawie­
ranych. Lecz w zobowiązaniach darmych, sa­
ma szczodrobliwość jes t zupełną praw ną 
przyczyną zobowiązania. Praw o nie uważa 
też za marnotrawców tych, „którzy rozporzą­
dzają swerni prawami na korzyść innych, bez 
wzajemnej korzyści,” ale raczej uważa tylko 
tych, którzy żyjąc nad stan i tracąc m ajątek, 
zwykle nie przez siebie zapracowany, na zbyt­
ki wszelkiego rodzaju, dążą do pogrążenia 
siebie i swej rodziny w nędzę, która w na­
stępstwie staje się ciężarem, a niekiedy za­
graża niebezpieczeństwem dla ogółu społecz­
ności. D la tego uważać należy za nader w ła­
ściwe rozporządzenie Kodeksu Napoleona, po­
minięto w późniejszej naszej ustawie, upowa­
żniające prokuratorów  do działania z urzędu 
przeciwko takim  osobom, celem ograniczenia 
ich możności rozporządzania majątkiem.

Dalszo uwragi, co do natury i rozciągłości 
prawa własności, co do zasad prawa o spad­
kach i możności rozporządzania sposobem 
dannym ,—również tylko z dobrodziejstwem 
inw entarza przyjąć można. M iałyby jakieś 
znaczenie, gdyby się odnosiły do osób, d lak tó  
rych prawo legitymę zastrzegło, a czy Bel 
pozostawił takich sukcesorów, otom, zprzed­
stawionego stanu sprawy, nie wiemy. W resz­
cie  u w a g i te d o ty k a ją  p rz e d m io tó w , k tó r e  nie 
tak łatwo d a ją  się z a m k n ą ć  w kilku słowach 

Art. 544 K. O. daje właścicielowi najroz- 
ciąglejszo prawo nietylko użytkowania, ale 
nadto rozporządzania swą własnością, byleby 
tylko sposób togo użytkowania i zarządzania 
nie ubliżał prawom osób trzecich. Wszędzie 
prawo przedewszystkiem uszanowało wolę 
pojedynczych osób i ściśle z nią połączone 
prawo własności indywidualnej, — a jeśli j ą  
gdzie ograniczyło, to tylko na korzyść osób 
szczególnych, jakiem i są dzieci i wstępni naj­
bliżsi, małżonek, albo też w interesie ogółu 
społeczności, tej najwyższej osoby moralnej. 
Mówiąc zatem o sukcesjach i możności roz­
porządzenia swą własnością, niem ożna tw ier­
dzić stanowczo, że prawodawca kierował się 
wyłącznie przywiązaniem rodzinnem, domnic- 
manem ze związków krwi, oraz ideą zacho­
wania m ajątku w rodzinie, niemniej bowiem 
miano na względzie obyczaje i ogólne potrze­
by kraju. Aby się o tern przekonać, dosyć po­
równać przepisy o spadkach idących na wstę­
pnych i krewnych bocznych. Idea pozosta­
wienia i zachowania m ajątku w rodzinie jes t 
wprawdzie uświęconą, ale w pewnej mierze 
i tylko względnie samych dzieci. J a k  zaś da­
lece wola rozporządzającego może wyłączyc 
praw nych naw et dziedziców, przekonywa art. 
1006, k tó ry  nadaje zarazem logatarjuszom 
uniwersalnym  prawo objęcia spadku, samem 
przez się prawem (la saisine). Zastanawiając 
się nad przepisami o spadkach beztestamen 
towych widzimy, żo większa ich część opiera 
się na domniemanej woli spadkodawcy. Po- 
równyw ając zaś te przepisy z dalszemi o da­
rowiznach i testamentach, w części rozrzą- 
dzalnej, etc., czyli zastanawiając się nad Ogó­
łem tycb przepisów, przekonywamy się, że 
w tym  dramacie przechodzenia własności od 
jednych osób do drugich, główną m a rolę wo­
la właściciela, k tórą prawo stanowione jedy­
nie moderuje i modyfikuje, mając na  wzglę­
dzie interesa: rozporządzającego dawcy lub te- 
statora, jego krew nych i rodziny, oraz ogółu 
społeczności czyli państwa. Ze wszelkie for­
malności wymagane do ważności darowizn 
i testamentów, nio mają wcale na celu ogra­
niczenia tej woli, a tylko dążą do zapewnie­
nia się o swobodzie i dojrzałości tejże woli. Że 
samo wreszcie prawo czyńienia darowizn i te­
stamentów, jes t naturalnem  i bezpośredniem 
następstwem  prawa własności i ściśle z nią 
połączonej swobody cywilnej człowieka, tych 
kardynalnych podstaw naszego kodeksu (zob. 
piękną przedmowę Troplong’a w kom entarzu
0 Darowiznach i Testamentach, oraz Nr. 12
1 nast. t. d.; a także Dcmolomb’a, T. 18 Nra 
1- 12).

P raw  zatem i stosunków z tego źródła wy­
pływających nie można uważać za anormal­
ne i kodeks wcale też za takie nio uważa.

P rzy  tej sposobności niech m i wolno będzie 
objawić zdanie, żo atakując jurisprudencję 
francuzką, powinniśmy mieć na celu przede­
wszystkiem  potrzeby własnej, a nadto zanim 
wystąpim y do w a lk i, powinniśmy dobrze 
obejrzeć stanowiska i zmierzyć nieprzyjacie­
la. W praw dzie ludzie wszędzie mogą się my-
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Rzeki.
(D alszy ciąg).

Na tej przestrzeni, to je s t w takim  basse 
nie, W isła ogromną przyjmuje mnogość ró ­
żnych wód; z r a z u  najwięcej zasilają ją  te 
rzeki, które wychodzą z K arpat i wpadają do 
niej w owym jej zwrocie z zachodu na wschód, 
potem w K rólestw ie Polskiem  jeszcze więcej 
nabrzmiewa wodami. Główne rzeki Bcski- 
dowe: Sola, Skawa, Raba, Dunajec, W isło­
ka, San, umniejszę zaś: Biała, Skawina, Uswi- 
ca, wszystkie prócz Dunajca m ają początek 
w Beskidach, a zatem w górach wznoszących 
się do 4000 stóp paryzkich, a nad którem i 
wystają pojedyncze tylko szczyty na 1500 stóp; 
z nich znikają śniegi już w końcu Kwietnia, 
pozostawiając małe smugi do Maja. W szyst­
kie więc one m ają jeden główny kierunek 
z południa na północ, pędzą z gór z niezmier­
ną wartkością, a zapuszczając swe odnogi po 
rozległych gruniach karpackich, nabrzmiewa­
ją  gwałtownie w czasie deszczów wiosennych 
i letnich, jakoteż w czasie topienia śniegów 
na wiosnę i sprawiają wezbrania Wisły.

P raw ie wszystkie rzeki wpadające do W i­
sły w obrębie Królestw a Polskiego m ają bieg 
powolniejszy, a niektóre naw et bardzo leni­
wy, bo z wyjątkiem  wpadających do niej 
w wyższej części, p łyną już po- równinach; 
zabierając jednak masę wód znakomicie po­
większają W isłę.

Jeżeli porównam y W isłę z innemi rzekami 
Europejskiemi, przekonam y się, że ona w li­
czbie ich zajmuje niepoślednie miejsce; jakoż 
długość tych rzek i powierzchnia ich bassenu 
wynosi:

Długość mil, Powierzchnia 
w prostej bassenu 

linji od źró- mil kwa- 
deł do ujścia dratowyck

Sprowadzono w dniu piątkowym na targ Pragski 
z Cesarstwa bydła rasy stepowej sztuk 391, z opa­
sów w Królestwie sztuk 25, z Królestwa bydła rasy 
krajowej sztuk. 143, z pozostałego remanentu z ze­
szłego tygodnia sztuk 10, w ogóle sztuk 569, wie­
przy 311, cieląt 1,364; z tych zakupiono na miej­
scową konsumeję: wołów sztuk 485, wieprzy 200, 
cielęta wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 15; ̂  
z bydła stepowego wyprowadzono: do Nowogeorgiew- 
ska sztuk 19, do Powązek sztuk 11, do Nowego- 
dworu sztuk 11, do Odolan 3; z bydła rasy swojskiej 
wyprowadzono w różne miejsca Królestwa sztuk 16, 
z powrotem do domu jako nie sprzedane na targu 
sztuk 5, pozostało remanentem sztuk 4.

w rozwi­
nięciu

TEATRA W WARSZAWIE.
Teatr R ozm aitości.— Dziś we środę dnia 

23 Kwietnia, wznowiona komedja w 4 aktach ory­
ginalnie wierszem przez Aleks. Hr. Fredro napi- 
ana: P rzy ja c ie le , odegrana przez pp. PaMńską, 
Trapszę, Cho m avows ki egoChomińskiego, Bodur- 
kiewicza, Kurcjuszową, Żółkowskiego, Panczy- 
kowskiego, Rembcckiego i Krogulskiego.

C e n a  n iie jse .

T.oźr 1 p ię tra  i 4  bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła w 4 p ie r .rz. 
Krzesło w 4 dru. rz.

k. n a  
ubo.

60 10 
70 10 
90 2«/t 
75 2 7 ,

k. na 
ubo.

K rzesło  w 
Parter 
G alerja . . .  
P a ra d y z .. .

2 '/.
2 '/.

Z aczn ie s ię  o godzinie 7.

K U R S  G I E Ł DY W A R S Z A W S K I E J .

z  dnia 22 kwietnia.

W ołga 430 210 30,000
Dunaj 365 220 14,000
D niepr 240 140 8,500
Don 195 105 8,000
Dzwina północ: 160 70 6,000
Elba 155 80 2,800
Ren 150 90 4,000
W isła 142 74 3,600
Dzwina zachód: 140 70 1,400
Loara 130 80 2,400
Odra 120 70 2,100
Tag 120 90 1,400
Niemen 115 60 200
D niestr 110 90 1,500
Rodan 109 60 1,760
Guadyana 105 65 1,200
Duero 100 65 1,600
Sekwana 92 55 1,200
Po 88 58 1,200
Ebro 80 05 1,200
Garonna 80 50 1,400
W ezera 80 50 870
Guadalkwiwir 70 45 950.

M o n e ty .

Pół-Im perjały Rosyjskie. . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski K urant . . za 100 Tal.

P a p i e r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

kuponu) . .
Bilety Skarbu Kró lestwa Pol1

s k i e g o ....................................   •
Listy Zast. Iii-g o  Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . .

dito 500 . .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied.

W e i l e .
Berlin . . 100 Tal.

„ . . . 100 Tal.
100 Tal.

żądano
rsr. I kop.

Gdańsk .
u • • 

Ham burg . 
Londyn . 
Moskwa
Petersburg

»»
Paryż .

Ił * *
Wiedeń .

100 Tal. 
30O BMk. 
1 F t. St. 
100 Rs. 
100 Rs. 
100 Rs. 
300 F r. 
300 Fr 
150 Zlr.

2 M. 
k. t .
2 M. 
k. t .
2 M.
3 M. 
1 M.
1 M. 
k . t .
2 SI.
1 M.
2 M.

92 | 76

15 10

83
09

104

159
7

83

79

33
50

płacono 
•sr. | kop.

80

15

85

20

69

104 55

W artość knponn bieżącego od obligów Skarb. k. 2 4 %  

„  ,, od Listów Zastawni Illg o  Okresu k. 20

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .

z Berlina z dnia 22 kwietnia.

Zakręty W isły  są takie, że podwajają dłu­
gość jej braną w prostym  k ie ru n k u , a stąd 
i więcej znajduje się miejsc nad nią leżących, 
a zatem mogących korzystać z tej kom unika­
cji wodnej; bassen jej je s t także znacznie roz­
ległym a stąd i masa jej wód znaczna.

YVażne więc je s t znaczenie W isły; do niego 
przybywa jeszcze i „to znaczenie, jak ie  ma 
ona pod względem jeograficznym i przemy­
słowym, bo ona właściwie odgranicza zacho­
dnią Europę od wschodniej, przepływa p ła­
skie, żyzne okolice i zabiera z nich masę pło­
dów.

W isła ma połączenie z morzami Czarnem, 
Bfdtyckiem i Niemieckiemi. Z morzem Czar­
nem łączy się przez rz e k i: Narew, Bug, Mu- 
chawiec, K anał K rólewski, rzeki P ina, P ry - 
peć i Dniepr, wpadający pod Chersonem do 
morza Czarnego.

Z morzem B altyckiem  m a podwójną komu­
nikację, jedną bezpośrednią, gdyż sama wprost 
do niego wpada, a drugą pośrednią przez Na 
rew, Biebrzę, Nettę, K anał Augustowski,Czar­
ną Hańczę i Niemen.

Z morzeni Niemieckiem także w podwójnym 
zostaje związku: raz przez rzekę Brda, kanał 
Bydgoski, rzeki Noteć, W artę  i Odrę, wpa­
dającą do morza; a drugi raz przez rzekę E l 
bę, do której z Odry prowadzi kanał Milrose, 
tudzież rzeki Sprea i Hawel.

O spławności W isły  i o transportach nią 
prowadzonych powiemy oddzielnie, teraz zaś 
ograniczając się, z przytoczonych powyżej 
powodów, na tym  ogólnym zarysie, przecho­
dzimy do opisu zlewu tej rzeki, to je s t wszel­
kich wód wpadających do niej.

Zlew Wisły 
b r z e g  l e w y .

Pomijając rzeki wpadające do W isły  w wyż­
szej jej części, rozpoczynamy nasz o p is  od 
Przem szy Czarnej, mającej źródło w K ró le ­
stwie, i stanowiącej część jego linji granicznej 
od Szląska Pruskiego. Dalej wym iem em yjuż 
wszystkie rzeki i strumienie wpadające po 
Przem szy do W isły. c- n )

żąda­ płacą.
* ją

Ma Pożyczka R o s s y j s k a ......................... _ 8 4 %
6ta. .» ,» ......................... _ 9 7 %
Obligacje Skarbowe 4 % ......................... ___ 81 %
Listy zastawne 4°/0 ..................................... _ 80
Bilety Banku Polskiego............................... _ 86
Weksle na W a r s z a w ę ............................... _ 8 6 %

„ Petersburg  3 tygodniowy . 90
,, Londyn 3 m iesięczny. 6 2 1 %
„  Paryż 2 „ 7 9 %
„ Ham burg 2 „  . . — 1 50%
„ Wiedeń 2 „  . . — 75

Żyto na t a r g u .................................... • _ 5 0 %
,, na dostawę p ó ź n ie js z ą ........................ — 90%

z Pnryia.
Renta 3 ° / ° ...................................................... — 70 50

Akcje kredytu rH chom ego........................ — 845

C E N Y  TARGOWE.
Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich 

płacono: żyta czetw. rs. 5 k. 79 '/a, pszenicy rs. 
10 kop. 80, grochu polnego czetw. rs. 6 kop. 
70 y2) cukrowego rs. 7 k. 62 '/2, fasoli rs. 10 kop. 
8 %, gryki rs- & kop. 78, owsa rs. 4 kop. 26 '/2, 
mąki pszennej przedniej pud rs. 2, ord/harnej pud 
rs. 1 kop. 20, gryczanej pud rs. 1 kop. 5, kaszy 
jag lan e j czetw. rs. 10 kop. 57 %, gryczanej zwy­
czajnej rs. 10 kop. 8 '%, drobnej rs. 17 kop. 87 '/2, 
jęczmiennej perłowej rs. 15 kop. 91 , ordynar­
nej rs. 6 kop. 76 % słomy pud kop. 25, siana pud 
k. 40, drzewa sosnowego sążeń rs. 9, masła pud rs. 
9, słoniny suszonej i wędzonej pud rs. 5 kop. 60, 
kartofli czetw. rs. 1 kop. 68.

D R O G I ŻELA ZN E.
Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
zawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskie 

kursują codziennie w następującym porządku 
mianowicie:

1. Z W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Sz czako w y o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do Katow ic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
K utna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza- 
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katow ic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Łow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w W a r­
szawie o godz. 10 wieczorem.

Osobowy: wychodzi z G ran icy  o godz. 
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z K u tna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w W a r­
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o ­
wicza o godz. 6 m. 45 z r a n a  i staje te ­
goż dnia w W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.
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(N . 1). 2 108) J r z ' i  I Lot.nr/i >u K ró lestw ie  
Potokiem.

P*>d>iie o w ia  l«>m *śoi , iż s to so w n ie  do § 4 
p rzep isów  i wbj.iśui ń Pi m u  99 L oterii K lasy- 
c/iu-j, ciągnieni^  4 k la sy  tejż>- Loterj* rozpoezę*  
tern /o s ta n iu  w  <1. 2 4  K w ietnia (6  Mn jut r. b. o 
god z n :e 10 z rami, w zy w a  zaraz -ru w szystk ich  
w  rzeczon ą  L »terję grających, aż by z o Imianą 
sw y ch  lo só  v w w ła śc iw y -h  K in to  ach  p»>śp e- 
sz .ili, gd yż  w ygra a. jak a  przypaść by na nie  
m ogła , t y lk  » ok az ic ie low i losu z k la sy  w łaści­
w e  p łacon ą  będzie.

W arszawa d. 6 (18 ) K .v itn ia  1832 r. 
N aczeln ik  Urzę lu, B ir >n Mengd^n 
p. o. z del gacji Sekretarza Urzędu,

.1. K. Noiński.

O B W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

(N. D. 2122 ) Pisarz Sądu Pokoju 
Okręgu Szadkowskiego.

Z pow odu n astąp ion ych  śm ierci J ó ze fa  i 
E lżb iety  z Rysm anów  m ałżonk ów  F o g ie l w sp ó ł- 
w łaśc  c ie li nieru hora->ści N r, litera  B, w k o lo ­
nii Z luny N r. 3 40  w mieś ie  Z duńskiej W oli, 
otw rzył się spadek do uregulowania, którego  
oznaczony został termin na d. 19 ( 3 i )  Paździer­
nika 1832 r. w Kancelarji Sądu.

Siedlce d . 4 ( 1 6 )  Kwietnia 1862 r.
Rozwadowski.

(N . D. 426) Pisarz Ih jpoleczny  
Okręgu Rawskiego.

Ogłasza, iż po zmarłej Nepomucenie z G rabow ­
skich Kułakowskiej współwierzyeielce sum y rs. 
1140 na nieruchomości w mieście Nowem Mieście 
pod Nr 49 /57  położonej, w dziale IV . pod Nr. 5 
zapisany, otworzył się spadek. Wzywa przeto in­
teresentów , aby w d  20 Lipca ( l  Sierpnia) 1862  
roku, przed Pisarzem Hypotecznym  z prawami 
swerai pod prekluz ą stawdi się

Rawa dnia 3 (1 5 )  Stycznia 1862 r.
Arczyóski.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P 0 T E C Z N E .

(N . D . 206 9 ! Sąd  Pnknju Okręgu  
Stan is ław ow sk iego .

Z  powodu wn iesionego żądania o wyw ołanie  
do pierwiastkowej regulacji hypote zn^j nierucho­
m ości sk łtd a jtcej się z dom u drewnianego i za 
budowaó N. 67 oznaczonych w mieście R adzym i­
nie sytuowanych, oraz gruntów w territor;um te 
goż m iasta położonych, a do powyższej nierucho­
m ości należących , jako to:

1. Ogrodu przy domu rozległości około pręt 50.
2 . Ogrodu czyli gum ni-ka pom iędzy miedzami 

z jednej strony Jana W ardaka, a z drugiej Kazi­
mierza Darki rozległości około pół m orga.

3 Gruntu w p lu Okop zwanym  zagonów  sześć  
pom iędzy m iedzam i z jednej strony Kazimierza 
lla rk i: a z drugiej A ntoniego Stron iew skiego.

4. Gruntu w  Starem polu zagonów  13 pomię* 
dzy miedzam i z jednej strony dawniej Jakóba  
D arki, teraz Franki-zka Jasińskiego, a z drugiej 
Antoniego Strom ewskiego

5. Gruntu w polu Graniec zwanem zagonów 4 
m iędzy miedzami z jednej strony dawniej J k<»b « 
D a ki teraz Kazimierza Darki, z drngiej strony  
dawniej Paw ła Uud.iickiego teraz Aleksandra 
Grzybowskiego.

6 . Gruntu w tem że samem polu zagonów  4 po 
m iędzy miedzami z jednej strony.Macieja Gorty, a 
z drugi* j Jana Ka zmarvzyka

7 G untu w polu Okrąrlik zw ane n zagonów  4 
miedzy miedzami Kazimierz■* Darki z jednej, a 
SSów  i gnącego Kornackiego z drugiej strony

8. Gruntu w polu Suwik zwanem zagonów  4 
pom iędzy miedzami z jednej strony dawniej J a ­
kóba Darki teraz Kazimierza Darki, a z d ugiej 
dawniej P aw ła Rudnickiego teraz M acieja Lisic 
kiego.

9 . Gruntu w polu Przydom ka około Zjawienia  
zwanem zagonów 20 pomiędzy miedzami z jednej 
strony Jana Tokarskiego a z drugiej Jana K - 
czm arczyka.

J0 . Gruntu w iem że samem polu zagonów 10 
pom iędzy miedz mii z j dnej s rony dawniej e- 
nedykta P:>trzoch i, z drugiej Kazimierza aiojno- 
skiego a teraz .mateusza Orzechowskiego i Adama 
Olzaka.

) 1. Laki w Kurnem pomiędzy łąkami z jednej 
strony Jana K aczm arczyka a z d ugiej Macieja 
Gort)^ rozległości morgów 2.

12. Łąki w Pęczkach mórg jeden m iędzy tą 
kami z j *dm j strony - awniej Jakóba Darki teraz 
Kazimierza i-'arki, z drugiej dawniej Pawła Rudni­
ckiego teraz Macieja L isieckiego.

13. Łąki na Barana h mórg jed n pomiędzy 
miedzami Kacpra Pstrzoch z jednej, a óózeta  
Kzadkowskie go z drugiej strony.

W szystk ie’' wyżej wymienionych należności do 
S ró Piotra i Anny z aniszewsku h małż »nkó v 
Palesa v . Palisa, to je st W  jciecha, Jana ó /e fa  
braci Palesa i ranciszki z Nap órkowskich 1 
feluOu Palesa o Buchaskie należącej.

W zyw a vs/.eikie strony interesowane, ażeby si- 
w dniu 19 (3 1 )  Lipca r. b. o g dżinie I u z r . na 
w Sądz.e Pokoju Okręgu Stanisławowskie o v 
m .e-ci liadzym in.e , osiedze ia :>we doywaj.ący o 
ljga ln ie  z dowo lami prawa ich w spieiającem i 
pod preklu/ją prawem zastrzeżona staw iły . i*e 
cyzja nad wnioskiem regulacyjnym  na7 nastę­
pnej audjenoji wydaną zosianie i od tej da y czas 
do pra woinocn »sci lic/o  iym oę Izie.

Radzymin dnia 3 (  5) Kwietnia 1852 :*.
Podse ek.

Radca lo  torowy, Kondracki.

i N. 1) 2«»6 i S ą  P n kn ju  O k rę g u  
S i a n i > ła ic ó  rr.sk/ 'ą  n.

Z pc<od.tt w u-rs o u eg o  pr/.e/ F r * n c ś ’/ft S - 
czk iew  C/a ż ą d a n a  o a v * o b i #ie do e .w i - 
st owej r gulacji h v p o ti /'o  j merurłn**ii ś -  t 
jest: łąk i wraz z kątem p »l o n ie g o  ' t -  ' it - 
rium m iasta Kami' ń z ,  ka w m ięi . u D ą » ow k  
zw anem  poi >żunych grani ząr.y h ->u ws h du 
z mie rzą czy li łąk ą  J n S e .b i- t  »d z i- b o ­
du z lasem  J .d o w sk  m, «>d połu  ..ia z łą k ą  J 
na W.-iszlowu'Zii, od pół u* * y z łą k  i i o .item  
Jan a  S m b isteg  •.

W /yw a  w s/\stk ic ł»  jak »*kul\\i.*k praw a do 
p o w yższych  n e. uchom ości n reć  m ogących, aże­
by s ę z p raw -m i sv\em i w term inie dnia 19 
(31) L pea 1862 r. o godzinń* 0 /  rana w  m u j- 
s* u j*« siedzoli hudu w R .d zvtn  ni - z iL w oJan i 
osob iście  lub p rze/ peł.iom  >cuików legalni.- 
u p ow a żn io n y ch  sta w ili, a to  pod prekluzją  
prawem  zastrzeżon ą.

D ecyzja  na l w n iu sk ’em regu lacyjnym  na nnj 
bliższej sesji w ydaną z istan ie  i o l tej daty c /a s  
do praw om ocności jej liczyć  s ę będzio

Radzym in d. 3 (1 5 ) K w ietn ia  1862 r.

Pod sędęk ,
R a lc a  H onorow y, K ondracki.

u c m u E  i  mmupi  e u i m
(N. D . 2 1 1 2 ) Rząd Gubernialny  

Augustowski.
Ponieważ czterokrotnie ogłoszony termin do

w ydzierzawien a przez licytacje dochodu z pro­
pinacji we wsiach: < ’żarna krynica, Dewoniszki, 
Kępiny, Szlajn e i Trakiszki, od Majoratu Janów  
z Ekonom ii Kalwarja odpadłych, spełzł bez sku­
tecznie, przeto Rząd Gubernialny podaje do p o ­

wszechnej wiadomości, że w dniu 15 (2 7 ) Maja 
r. b. odbedzi się w biu ze Rztdu Gubernialnego 
w Suwałkach nowa licytacja na wydzierżawienie 
pro 1862/8  pom iecionego dochodu, poczynając od 
sumy rs 20d.

Każdy więc mający zamiar ubiegania się o tę 
dzierżawę winien znaj lować się w miejscu i ter­
minie wyżej w sk azań /m i zao »atr/ony

a) W świadectwo kwalifikacyjne postanowieniem  
K sięcia Nam iestn ka Królewskiego z d. 2 t S ty ­
cznia 1818 r. przepisane, a wydane przez N aczel­
nika Powiatu w łaściw ego, w edług wzoru przez 
Komisję Rządową Przychodów i Skarbu pod d.
4 ( 16) Września ‘*857r. Nr 3 2 1 9 2 /1 5  4 6 wskaza- 
negOj które aby mogło być wcześniej rozpoznań *, 
ko ikurent obowiązany jest takowe przyuajmniej 
na 3 dni przed terminem licytacyjnym Rządowi 
Gubernialnemu złożyć.

b) W  świadectwo kasy Skarb >wej na złożone  
vadium w kw cie wyrówny wającej 1 / 4 części su ­
my do licytacji przyjętej tudzież w gotowiznę na 
uzup łnien e te g o / vadium w stosunku postąpio- 
nej przez siebie cen y dzierżawnej.

Utrzym ujący się  przy dzierżawie obowiązany  
będzie przy ąć ogólne warunki p rze/ Komisję Rzą­
dową Przychodów i Skarbu do dzierżaw tego ro­
dzaju przepisane, które pretendent w każdym  cza- i 
sie w biurze Rządu Gubernialnego przejrzeć 
może.

Żadne zastrzeż nia ze strony ubiegających się
0 dzierżawę przyjęte nie będą, deklaracje przeto 
ich winny być bezwarunkowe, a każdy utrzym u­
jący  się przy licytacji stawić się obowiązanym  
względem  Rządu od daty podpisania protokółu  
licytacyjnego, pod utratą złożonego vadium i pod 
rygorem ogłoszenia na jeg o  odpowiedzialność n o ­
wej licytacji, choćby zaś zatwierdzenie tego pro­
tokółu, lub uchylenie go później jak w miesiąc 
od daty jego przez Komisję Rządową Przychodów
1 Skarbu nastąpiło nie będzie m ógł rościć ztąd  
żadnej pretensji

Uprzedza się licytantów , aby m iędzy sobą nie- 
dopuszc/ali się zmowy' i udzielania odstępu ego  
dl ł zm niejszenia korzyści jak ie Skarb osiągnąć  
zam ierzył przez licytację, wrazie bowiem dostrze­
żenia tego winni do odpowiedzialności na drodze 
Sądowej pociągnięci zostaną

Suwałki dn a 5 (17) Kwietnia 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego,

(1 )  Radca Gubernialny', Lubiński,
za Naczelnika Kancelarji Tryniszewski.

(N . D . 1920) M a g is tra t M ia s ta  Stołecznego
W ars zaioy.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, ź e w K a n -  
celarji Cm entarza P o w ą zk o w sk ieg o  w dniu 18 
(50 ) K w ietn ia  1862 r o godzin ie  11 przed p o ­
łud niem  odbędzie s ię  licy tacja  g ło śn a  in  plus  
ha sprzedaż do rozbioru: zabud ow ań d rew n ia ­
nych  pod N r. 25ń za rogatkam i P o w ą zk o w sk ie -  
m i, jak o  to:

a ) D om ku fron tow ego  z drzew a zbud ow an e­
go gontam i krytego.

h ) W ozow n i z drzew a zbudowanej częścią  ro­
zeb ran ej, częścią  w p ierw otnem  stan ie  e g zy ­
stującej.

Przystęp ujący do licy ta c ji z ło ż y  vadium :
a) D o rozbioru dom ku rs. 8 i na k oszta  lic y ­

tacji rs 1, czy li razem rs. 9 wyraźnie rubli sre­
brem d ziew ięć.

h D o  rozbioru w ozow n i rs. 4 i na koszta  
o g łoszen ia  rs. 1, c zy li razem rs. 5, w yraźn ie ru­
bli srebrem p ięć.

L cytacja rozpocznie s ię  od u stan ow ion ego  
szacunku przez B udow niczego  m iasta , a m ia­
now icie:

P ierw szego  zabud ow an ia  od k w o ty  rs. 73 
k«*p. 91 1 /4  w yraźn ie lu b li srebrem siedm dzie- 
siat trzy k op iejek  d z iew ięćd ziesią t jed n a  i jedna  
eż warta.

D ru g ieg o  zabud ow an ia  od k w oty  rs. 35 kop. 
5 9. w yraźn i’1 rubli srebrem trzydzieści p ięć  ko­
piejek p :ęćd ziesią t dziew ięć.

U tr /y m u  ą y się  l" zy  licy t cji obow iązany  
jest posrą m ną przez s > bic sum ę za az po o d ­
byt i lieyt.icji za  łac ić .

Z (b u d o w a n ia /« ś  przedm iotem  1 cytacji b ęd ą­
ca w ciągu jed n eg o  tygodniu licząc  od daty w y­
wołanej lie y t icj sw . j *m kosztem  rozebrać i m a- 
terjał z rozbiórki u p r/ą tn ąć .

Inne warunki przejrzane b j ć m o g ą  w  W y- 
dzm le A im n ;sfrac  i M gL traru m iasta 8  o łc -  
ezn ego  VVarsza vy lub w K an ceł .rji C m entarza  
P tw ązkow sk:ego.
W arszawa dnia 27 M irca  18  Kwietnia) 1862 r.

p. o. P rezydenta  W ovda.
(3 )  N a zelm k K; n c  larj>, L u * eń sk :.

(N . D . 1977) Magistrat Miasta Stołecznego  
W a r s i i w y

W skutek rozporządzenia Komisji Rządowej 
Spraw We vnętrz tych podaje do wiado ności i 
w dniu 20 Kwietnia ( M ajai r. b o godzinie 12 
w połu nie punktualnie odbędzie się licytacja in 
minus w sali posiedzeń da jistra tu  na u^ądzenie  
na wełnę w ciągu lat 6 od r. b. do wł cznie 185 7 
d>> któiej tylko sami wykwalifikowani Majst o- 
wie cie ielscy z dobrego >\yk.v yWania robót za - 
znan przypuszczeni b>dą pomienien maj.stro ie  
iesielsey mający zamiar ubiegania się o wykona 

nia robot pr/y ui /p i /e ii iu  tar go wiska, m ogą zło  
yć oa ę e Prezy lenta opieczętowane deklaracje 

napisane podług wz n u niżyj' zam ieszczonego a 
w tycn wyr..ź iie literami bez skrobania poprawek 
i przekreśleń, wymi< nić roCent j.tki od sumy do 
licytacji na rs. 5 > o kop 49 ustanowionej odstę,»u 
#ią do de > la racji d.dączouy być wu.icn kwit Ka>y 
; łó ‘wne ekonom icznej na zło /on e  w te j/e  \adium  
w ilo.-ci rs. 100 i na koszta ogłoszenia r . 10 któ­
re nieu:i zymującemu się pr * licytacji natychmiast 
zwroco e będą ' i s t i2 ega się uyraznie żti ekla- 
r <je nie podług wz ru pisane to je st przekreślone 
die wyrażające procentu li erami za uieważue 
uznane zostaną a .akie do których vadium nie 
oędzie złożone w kasie ekonomicznej i kwit do 
nich d łącz  ny nie z stanie pi zyjęte me będą

li/sze  warunki kużd -dziennie wyjąwszy święta  
przejrzane być m ogą od godziny 9 z rana do 3 po 
p«dud liu w ydziale A dniinis.r .cy n ; m M agistra­
tu miasia S to łetzn eg  * Warszawy.

W arszawa dnia 31 Marca v I I kw ietn ia) 18 >2 r.
p o. 1’rezydenta, - oyda

(2) Naczelnik Kam elarji, Lu eusKi.
W zór uo deklaracji.

W skutek ogłoszeń.a z d ia 31 Marca (< i 
Kwietnia 1862 r. poda ę niniejszą deklarację i 
podejmuję >i. urządzania tak w roku bieżącym ja  
koteż w ciągu następnych lat szesciu to jest do 
roku 186. t rgu S-to ańswiego na wełnę prz z 
wystawienie trzech szop do ważenia w łny i czte­
rech pomostów bez przykrycia wraz z d /i więcio 
ma należące ni do nich wystawkami i odstępuję od 
sumy rs 54.4 kop. 49 do licytac i u sta n o , ionej 
procent wypisać literami, poddając się wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych objętym.

i\w it kasy główn j ekonomicznej na złożone  
w tejże vadium w ilości rs. 109 i na koszta ogło  
szenia rs. ) 0 składam.

Stałe moje zam ieszkanie jest w N . pisałem  
dnia . . 1 8 6 2  r.

(podpisać imie i nazwisko.)

(N . D. 1776) U rząd  Konsumcijjny  
Miastu W arszaw y.

Podaj'* do wiadom ości powszechnej, że w bin 
rze tutejszem m ies/czącera się w gm achu Rzą- 
doaym  przy ulicy L eszno pod Nr 706 odbędzie 
się m dniu 18 (30  Kwietnia r. b ., o godzinie 
11 ej z rana, publiczna licytacja in minus, przez 
dekleracje opieczętowane, na entrepryzę dostawy  
nowych, i konserwację w uży. iu będących, uten­
syliów  narzędzi i sprzętów, dlaszlachtuzów  Skar­
bowych w W arszawie i Pradze, do bicia bydła

i trzody potrzebnych na rok bieżący i przyszły, 
od sumy rs 953 wyraźnie rubli rsebrem dziew ięć­
set pięćdziesiąt trzy, rocznie ustanowionej.

Do licytacji tej przypuszczeni będą w szyscy  
bez żadnego w yłączenia konkurenci.

M ający chęć podjęcia się tej posługi, winni 
złożyć deklaracje opieczętowane, na ręce N aczel­
nika Urzędu Konsum cyjnego, najdalej do godziny  
1 le j z rana w dniu do licytacji oznaczonym , czy­
sto bez poprawek, skrobań, oraz przekreśleń na­
pisane; i w nich wyraźnie literami wym ienić su­
mę za jaką rocznie dostaw ę tę dokonywać obo - 
wiązują się.

Do dekleracji dołączone być winno zaśw iadcze­
nie kasy Urzędu, K onsum cyjnego,lub innej R zą ­
dowej. na złożone vad urn, rs. 160 wyraźnie ru­
bli srebrem sto sześćdz esiąt.

Warunki licytacyjne, każdodzienie w Oddzia­
le Ogólnym biura tutejszego są dó przejrzeniu.

Deklaracje skrobane lub poprawiane, napisane 
nie podług dołączającego się wzoru, obejmujące 
jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, złożone po 
oznaczonym do licytacji term inie, lub niepoparte 
zaświadczeniem kasowem Da złożone vadium, za- 
niewdżne uważane będą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Urzędu Konsumcyjnego 

zd n ia  15 (27) Marca r. b .N r 2 ,310 , podaję niniej­
szą dekleracje, iż obowiązuję się podjąć na rok 
bieżący i przyszły dostawy nowych, i k >nserwa- 
cji w użyciu będących, utensyliów  narzędzi i sprzę­
tów  dla szlachtuzów Skarbowych w W arszawie 
i Pradze do bicia bydła i trzody potrzebnych za 
za sumę rs (tu wymienić literam i) rocznie, pod­
dając się wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  
w warunkach licytacyjnych o ‘>jętym. które mi 
są znane, i te w zupełności przyjmują; przy tern 
załączam zaświadczenie kasy N  , które wrazie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o odesłanie go pocztą do N . na mój koszt upra­
szam .

Stałe  moje zamieszkanie jest w N ., dnia N., 
m iesiąca N . 18 62 roku

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 

Warszawa d. 15 (27 ) Marca 1862 r.
Członek Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu 
N aczelnik Urzędu, A . Karpiński. 

Sekretarz Urzędu, Leśniewski.

(N . D . 2 1 1 1 ) Naczelnik Powiatu  
Z a m o jsk ieg o .

G dy termin pierwszej licytacji przez składanie  
opieczętowanych deklaracji in  minus od sumy 
anszlagowej rs. 1547 kop. 71 na ogrodzenie par­
kanu Cmentarza grzebalnego w m ieście Zamościu 
i wystawienie na nim trupiarni, sp e łzł bez sku­
tecznie, przeto podaje do powszechnej wiadomości 
że dnia 14 i25 ) M aja r. b. w biurze Naczelnika  
Powiatu Zamojskiego, odbywać się będzie taż l i­
cytacja w drugim terminie podług ogłoszenia tu- 
tejszego^ N. 3 9 4 3  r. b. i wzoru do deklaracji 
w Dzienniku Pow szechnym  N 62, 66  i 71 oraz 
Dzienniku Urzędowym  G ubernii Lubelskiej N. 11 
(dodatek), 12 (dodatek) i 13 zam ieszczonych.

Janów  dn a 4 i l 6 )  Kwietnia 1862 r.
(1 )  (n ieczytelny podpis).

(N . D . 2110) Kom ara  Celna Isze j  K lasy  
P raszka .

Podaje nin iejszym  do w iadom ości, że w dniu  
25 K w ietn ia  (7  M aja) t. r. d o p ełn io n ą  zostan ie  
w m iejscu zw y k ły m  jej czyn n ości w  m ieście  
Praszce, sprzedaż praw nie sk on fisk ow an ych  
to w a ió w , a m ian ow icie  w yrobów  jed w ab n ych  
półjedw M hnych, b a w ełn ia n y ch , w ełn ian ych , 
półw »*łnianyrh, cyk órji, cukru i różn ych  d ro­
bn ych  przed m iotów .

O gó ln y  szacu n ek  w szystk ich  p ow y ższy ch  
tow arów  w ynosi rs. 5u0

D yrek tor K om ory, D ob row olsk i.

(N D. 2 i l 3 )  V r z ą d  L eśn y  Kozienice
Podaje do wradom ości iż w  skutek reskrj'ptu 

Rządu Gubernialnego Radomskiego z d. 5 ( 1 7 )  
Marca r. b. Nr, 4378 w dniu 10 (22 ) Ma a r. b 
od godziny 12ej w  południe odbywać się będzie 
w biurze Urzędu L eśniczego Kozicnnic. we wsi 
Augustów e (Połbo ze) pod Kozienicami, głośna  
in plus li •ytacja sprzedaży drzewa na w ypaleni­
skach w Obrębie Molendy Straży Szecietnów  o- 
szacowanego na 11 5 Sążeń po 8,575 stóp sześ- 
ci**nnych sosny szcza ; 2 »7 sążni krąglakowych  
i 127 fur gałęzi, a ocenionego na rs. 167 kop. 26  
Każdy przystępu ący do 1 cytacji obowiązany  
złożyć na vadium rs 17.

O innych warunkach interesowani dow edzieć 
się m ogą w Kancelarji U r^ d u  L eśniczego w go­
dzinach biurowych; prócz d o i św iątecznych  i g a ­
lowych.

Augustów d. *28 Marca (9  Kwietnia) 1862 r.
Nadleś niczy, Jeżowski

(V . I). 21 19)
I’odp isanv O brońca przy S n a c ’c w  W arsza ­

wo* p o i Nr. 4 7 1 B  zam ieszk ały , ogładza i ob-  
w e sz e /a  n n ujsz- iii. *ż na mo* y  w yroku S pin 
\p  * a •yjriego w d. I 1 ( / 3 )  a ź lz  ero ka 18G0 
r. z i a ileg o , a  w vrokieui IX  D  ptrram eufu  
L a  Izą ego  Seltaru z dnia 24 2 ) L ipca (̂ 5 i 6
i'r,*n ia 1861 r. pot:>v,er z, n >g.i m ę Izy:

I. Jonem  N epom ucenom  Przyg >okim oby- 
vfircl m i w łaśo .c e le  u dom u Nr. 102 w W ar- 

>zaw o.
2 R ziH ą ż Pou- y t u sjó w  1’rzygoc.ką p o  M - 

hal*-W  i w r/eń cii F r /y g  *rkim pozosta ła  w d o ­
wą d inła/iącą w im ie  iu wtusnem > jako m atka  

•piekunka g łó w n a  n ieletn ich . F e lik sy . W ła d y ­
s ław a  Fior n tynv P r /y g o -k ic h  wsi Z a ch o - 
r-ew i*  O kręgu Opo- z ńsknn zam ieszkałą .

3. Sta ii.sLiwem KórytoWskirn n au czycielem  
'C/kół rządow ych ja*o opi* kunem  ad hoc d la

\-ższych c ie l tui h u z ieć  M .chalu  W awrzeń- 
a P zyg  •> k ieg o  do z ah> v w yznaczonym .

W arszaw ie po.i N . 1372 z; m e s /k a ły m , przez 
v rola I h cm * Obroń ę przy S en a c  e staw ają-  
enii z jęduei, a,

4. M unką z K osm alskicb P rzygock ą  w dow ą  
po i. Imie P rzygocknu n z ia ia ją ią  w im ieniu

L.snem i jako m atka i g łó w n a  op iek u n k a  nie 
le tn i di K alała  F e lik sa  i J ó /a fy  P rzygock ich  
w W a sza  wie pod Nr. 990  zam ies/.Kaią.

5 . H liryk em W ąsow icz  Stolarzem  o p iek u ­
nem p zy l a n y m  p o w yższych  n ie le tn ich  w W ar- 
sz .y sie  pud Nr 614 lit. B.

6. Ma janną z P r /y g lick ich  H  nryka W ą  
>ovv-cz i ż"iią /  tym że pod N r. 61 4B  /.im ieszk .iłą  
w szystkiem i ad 4, 5. 6, p zez A nton iego  R ad­
cow skiego Ob oń cę  przy S en ac ie  w  W arszaw ie  
p o  i N . 471 (} n esz^atiąceg » stuw ;ij icem i, z dru­
giej strony, sprzedaną b ęd zie  w drodze d z i a ł ó w  
przez publiczną licy t..c ję  w T ryb unale C y w il­
nym Gubernii W arszaw sk iej w  W arszaw ie w W y  
dziale I .

N IK liU C lIO M O Ś Ć N r . 990,
'v W arszaw ie położona przy u licy  K rochm alnej
■v cyrkule policyjnym  7 adm inistracyjnym  7 i 8. 
pod jurysdykcją  Sądu Pokoju O kręgu i m iasta  
tVurszawy W ydziału  II. s to ją -a  liagru n cie  czy n ­
szow ym  rozleg łości ło k c i kwad ratow ych o k o ło  
12 ,9 2 8 %  dom uiium  directum  n ależy  do ju rys-  
iyki W ielopolsk ich , c zy n sz  o p ła c a  się  rs. 10. 

Posesja ta objęta jest jeduą k s ię g ą  w ieczystą  
i n e leży  n iepod zieln ie  do sukcesorów  M ichała  
P tzy g ó ć k icg o .

Krótki op s nieruchom ości i w a ru n k ó w  prze- 
daży  posesja  Nr. 990 m ieści następujące zabu- 
lo w a n ia  i realności:

a ) D om  fro n to w y  m asiv m u row any o partc- 
ze i m ieszk an iach  poddasznych d ym nikow ych .

b) P rzystaw k a  m asiv m urow ana o parterze.
c )  D rw aln ia  z desek .
(I) Przystaw ka m asiv m urow ana,
e )  D rw aln ia  z  desek .

f) O ficyn a  m a siv  m urow ana o parterze i pier- 
wszero p iętrze.

g ) O ficynka m asiv m urow ana o parterze i j e ­
dnej stan cji poddasznej.

h )  O ficyn a parterow a w  ty le  podw órza m asiv  
m u row ana.

i)  K om órka w  ogrodzie  z desek  deskam i 
kryta .

k ) K om órka tam że.
1) A h an a  ta m że . ,
ł )  O ficyna m a siv  m urow ana o parterze i 

pierw szem  p iętrze .
m ) W ozow n ia  m asiv  m urow ana, 
n ) W o zo w n ia  ze sta jn ią  z ga larow izn y  w  s łu ­

py dachów ką kryte.
o ) S tajenka z bali w  s łu p y  d ach ów k ą  kryta, 
p ) S zopa  otw arta z desek  d achów ką kryta. 
q) W ozow n ia  z sta jn ią  zg a la ro w izn y . 
r ) D rw aln ic  drew niane d a ch ó w k ą  kryte, 
s )  Kloaka* o 6 sed esach , 
t) D rw aln ie  z bali g a la ro w izn y . 
u) K om órka z karm nikiem , 
w ) D rw aln ia  na 7 p od zie lo n a  i dw ie stajenki. 
x )  Szopa.
y )  P iw n ica  O grodnicza , 
z )  D aszek  przed p iw n icą , 
a a ) Studnia  w podw órzu balam i w ycem bro- 

w a n a  z pom pą i pom pką, 
b b ) B ru k w podw órzu, 
cc) D rzew a fru k tow e, oraz krzaki d zik ie  

w  ogródku przed o ficyn ą  i za  n ią  w  ogrodzie, 
dd) O grodzen ie  z drzew a i bram y.
Podatki opłacaią się w ilości około rs. 189 ro ­

cznie biegli przysięgli mianowani przez Trybunał 
oszacow ali tę  posesję na rs. 23 ,095  kop. 29 , licząc  
grunt jedyn ie po kop. 60 , za łokieć kwadratowy. 
Taksa potwierdzoną została przez Trybunał C y­
w ilny wyrokiem dnia 6 (1 8 )  K wietnia 1861 r. od 
tej też  sumy zacznie się licytacja vadium w ym a­
gane jest rs. 1500 które będzie policzone na s z a ­
cunek P lan posesji, taksa, szczegółow y opis i w a ­
runki licytacyjne przejrzane być m ogą w Kance­
larji Pisarza Trybunału W ydziału I. lub u podpi­
sanego Obrońcy.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków odbyła się w dniu 29 Stycznia (10 L u tego )  
1862 r. druga publikacja i zarazem przygotowaw  
cze przysądzenie odbędzie się w  dniu 26 Marca 
(7  Kwietnia) 1862-r . jako terminie przez Sędziego  
delegowanego oznaczonym  i w tym  dniu oznaczo­
ny będzie termin do ostatecznego przysądzenia  
o którym oddzielnie doniesionem będzie

Przedaż odbywać się będzie podłóg warunków  
w Kancelarji Pisarza Trybunału złożonych przed 
delegowanym  Sędzią Trybunału W . Zarembą 
w sali audyencjonaluej W ydziału I. Trybunału 
Cyw ilnego Gubernii W arszaw skiej w  Warszawie 
pbd Nr. 549.

W arszawa d. 3 (1 5 )  L utego 1862 r.
Karol Thierne Obrońca przy Senacie, pod Nr. 

471 B  zam ieszkały.
Po odbyciu w d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1862  

r. drugiego ogłoszenia a zarazem przygotow aw ­
czego przysądzenia nieruchomości w W arszawie 
pod Nr. 990 położonej, termin do ostatecznego  
przysądzenia wyznaczony zosta ł na d /ień  drugi 
czternasty Maja 1862 r. godzinę 5 tą z południa 
odbędzie się w miejscu posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w W arszawie w W ydziale I. przed W . 
Zarembą Sędzią delegowanym .

W arszawa d. 6 (1 8 )  Kwietnia 1862 r.
Karol Thieme Obrońca przy Senacie.

(N . D . 2 1 2 0 ) Podpisany Obrońca przy Senacie 
w Warszawie pod N . 47 I B  zam ieszkały, ogłasza  
i obwieszcza niniejszem, że na mocy wyroku Try­
bunału Cywilnego w W arszawie w dniu 8 (2 0 )  
Czerwca 1861 r. zapadłego, między:

1. Anną z Mullerów lo  ślubu Kordasińską 2o  
po Fryderyku Gumlelach wdową współwłaścicielką  
ni ruchomości N. 925 i 998 w Warsz/iwie położo­
nych pod N. 924 zamieszkałą, przez popi*-ra^ce- 
go przedaż Obrońcę przy Senacie Karola Thieme 
działającą, z jednej A.

2. Aleksandrem* vV’ IheIni°m Gundelach n ielet­
nim us mowolnionym pod Nr 925 w  Warszawie 
zamieszkałym dz ałającym  w asystencji kuratora 
Fryderyka- Wilhelma Fiedler

3» Tymże Fryderykiem - V\ ilhelmem Fiedler oby­
watelem w W arszawie p o d N .492 zamieszk dym j a ­
ko kuratorem powyższego nieletniego prz-*z F lo- 
r ana Cholewickiego Patrona Trybunału pod Nr. 
1782 m ieszkającym  działaj*ącemi.

4 . Karolem Gundelach obywatelem  w W arsza­
wie pod N. 1371 zam ieszkałym , jako opiekunem  
ad hoc nieletnich M arji-M agdaleny Emila -F ry d e­
ryka, Gustawa-Augusta i Stanisława Augusta po 
dwa imiona mających rodzeństwa Gunde ach.

Wi helinem Gundelach oby wat leni p >d N 762  
zamieszkałym jako opiekunem przydanym po­
w yższych nieletnich Gundelachów obydwoma ad 
4 i 5 przez .luliana Czajkowskiego Patrona T ry­
bunału w W arszawie pod Nr. 54 9 m ieszkającego  
stawającem i, z drugiej strony, sprzedaną będzie 
w drodze d iałów prze/ publiczną licytację w Try­
bunale i ywilnym  Gubern i Warszawskiej w War 
s /a w  e w W \d z ia le  III pr/ed W . Koinosińskiin 
Sędzią tegoż Trybunału delegowanym: Nierucho­
mości N. 92 » i 998 w V\ arszawie położona objęta 
jedną księgą hypoteczną lecz dwoma N 925 i 9 98 
ozn iczoną, mająca dwa fro ty  jeden od ulicy Chło­
dnej szero ości łokci bieżących 58* drugi od u- 
Jicy krochmalnej szorokosci łokci b ieżących 56 %  
głębokości średnicy łokci l7 t'% , leżąca w cyrku­
le Policyjnym  7, Administracyjnym 7 i 8 pod ju ­
rysdykcją Sadu Pokoju Okręgu i miasta YVarsza- 
wy Wydziału II.

K jótki opis nieruchomości i warunków przeda- 
ży, posesja N r. 925 i 998 znaczona, na gruncie 
czynszowym położona, obejmuje łokci kw około 
97 68 z których opłaca się czynszu ogołem rs. 5 
kop. 57 1 .2 Nr. 9^5 m ieści następujące zabudo­
wania:

a) Dom frontowy częścią  drew niany częścią mu­
rowany, piętrowy z piwnicami murowanemi.

b) l tfićynę m asiv murowaną piętrową.
c) Domek drewniany o parterze.
d) Wozownię, stajnię w ryglówkę wystawione.
e) Kuźnią masiv murowaną parterową.
f) Drwainią z desek na sztorc gontami krytą.
g ) M ałą wozownię z bali.
h) Wozownię z spichrzem z bali.
i) Komórkę.
k) Oficynę masiv murowaną o parterze i jednera 

piętrz •.
1) Drw; lnią w ryglówkę w ystaw ioną.
m ) Kloakę. 
t») Studn ą.
o ) Bruk w dziedzińcu.
Posesja N . 998 j st ogrodzona parkanem czę­

ścią murowanym częścią drewnianym , składa się: 
z ogrodu owocowego i warzywnego, łatw o oddzie­
lić się da od N . 925 jako oddzielny front od ulicy 
wrochmalnej mająca.

Poddtków z czynszem  opłaca się oprócz kw ate­
runku około rs. 86, dochód czysty  ok->ło rs. 1500. 
B iegli przez Trybunał wyznaczeń przysięgli osza­
cowali tą  poses,ą z gruntem licząc takowej łok eć  
tylko po k. 55 na rs. 17 ,344 k. 72 i od tej sumy  
/aczn ie  się licytacja.

Vadium wym agane jest rs. 1 ,200, które poli­
czone będzie na szacunek. Pozostaje przy gruncie 
do pełnoletności Aleksandra Gundelach rs. 2 , 8 0 6  
kop. 76 oraz połowa ca łego  szacunku po s tr ą ce ­
niu z niego vadii, sumy rs. 2 ,806  kop. 7 6 , rs. 
l6i»5 która winna być w dni 8 w ypłacona P iu­
sow i Bauer.

Druga połowa tej reszty szacunku ma być w y­
płacona na ręce w spółw łaścicielki A nny Gunde­
lach w ciągu dni 20 w szystko pod utratą vadii i 
relicytacją. Planik sytuacyjny, taksa opis szcze­
gółow y, zbiór objaśnień i warunków m ogą być 
przejrzane u podpisanego Obrońcy przy Senacie 
sprzedażą kierującego lub w Kancelarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego w W arszawie w ydziału3.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i w arun­
ków odbyło się dnia 2 ( 1 4 )  Lutego 1862 r.

Drugie ogłoszenie, a zarazem przygotowawcze  
przysądzenie posesji N . 925 i 988 odbędzie się

na audjencji Trybunału Cywilnego Gubernii War­
szaw skiej w W arszawie pod N . 549, w wydziale 
III . przed W . W ojciechem  Komosińskira Sędzią  
tegoż Trybunału D elegow anym  w dniu 26 Marca 
(7  Kwietnia) 1862 r. o godzinie lOej rano jako 
term inie przez tegoż Sędziego wyznaczonym  i 
w tym  dniu oznaczony będzie termin do ostate­
cznego przysądzenia o którym  oddzielnie przez 
pisma publiczne będzie doniesionem .

W arszawa dnia 3 (1 5 )  Lutego 1862 r.
Karol Thieme Obrońca przy Senacie, pod Nr. 

4 7 1 B  zam ieszkały.
Po odbyciu w dniu 26 Marca (7  Kwietnia) 1862  

r. drugiego ogłoszenia, a zarazem przygotow aw cze­
go przysądzenia nieruchomości w  W arszawie  
pod Nr. 925  i 998 p o łożon ej, term in d o  o s ta ­
teczn ego p rzy są d ze ira  w y z n a c zo n y  zo sta ł na  
dzień  3 (1 5 )  Maja 1862 r. g od zin ę  5 z p ołu dnia  
i odb ęd zie  s ię  w m iejscu p osied zeń  Trybunału  

Cywi nego tv W arszaw ie  W ydziale 3 przed W . 
K om osińskim  Sędzią delegow anym .

W arszaw a d . 6 (1 8 ) K w ietn ia 1862 r.
Karol T h iem e Obrońca przy S en acie .

ZA P O Z W Y  ED YKT ALNE .

(N . D . 2 0 3 2 ) Sąd  Polic ji  Poprawczej  
Powiatu W arszaw skiego  Wydziału 1. 

W zy w a  K on stan tego  K w iec iń sk ieg o  k a to li­
ka, la t  23 , s łu żą ceg o , pod  Nrem  109 w  ro­
ku 1860 zam iesza iego , aby w  przeciągu  dni 
trzydziestu  od d a ty  n in iejszego  o b w ie szcze ­
n ia  po odbiór d ep ozy tu  do n iego  na leżącego  
zg ło sit  s ię  do Sądu tu tejszego , w razie prze­
ciw nym , p ostąp ion em  będ zie  w ed ług praw a.

W arszaw a d. 3 (1 5 )  M arca 1862 r.
Sędzia  P rezyd u jący , P o p ła w sk i.

(N . 1). 1698) Są d  Policji  P roste j  Okręgu  
i  Miasta W arszaw y  W ydziału 1.

W dniu 6 (18) Marca r. b. d ostrzeżono w  la ­
sku B ie lań sk im  w  dole , po w ykopanym  dawniej 
drzew ie, p ozosta łym  d ziecię  p łc i m ęzkiej n ie ­
żyw e, o b w in ięte  w  starą  chustkę w ełn ian ą  k o ­
lorow ą, szm aty stare z p lu tn a  grubego, pow i-  
nięte  pow ijakiem  w poseczki różow e, na g łow ie  
m iało  czap eczkę, koloru czarnego,, z pod szew k ą  
w  kratk i, na c ie le  pod  pow ijak iem  znaleziono  
karteczk ę z napisem . „ U ro d z ił .się dnia 24  l i ­
stopada, którem u na chrzcie Ś w iętym , nadano  
im ie W in cen ty  ’. Z d och od zen ia  S ą d o w o -L e-  
k arsk iego , przek onano się , iż w spom nione d z ie ­
cię  m o g ło  m ieć dni k ilk an aście, to  jest, do trzech  
tygod n i od chw ili sw e g o  urodzenia i najpewniej 
przez zim ę przeleżało  pod śn ieg iem .

W zyw a przeto każdego, ktoby  o m atce tego  
d ziecięcia  lub osobie* porzucającej, tudzież o 
szczegó łach  je g o  śm ierci p osiad a ł w iad om ość, 
iżb y  tak ow ą  Sądowi najbliższem u sw ego  m ie ­
szk an ia  lub też S ą d o w i tu tejszem u sp ieszn ie  
donieść zech cia ł.

W arszaw a d. 16 (28 ) M arca 1862 r. 
p. o. Podsędka,

A sesorK oleg ja ln y , Kwiatkowski.

(1C. D . 8 8 5 ) S ą d  P o licji P roste j 
Okięgtt Łowickiego.

Z ap ozyw a  B artłom ieja  B ęk as do dn ia  20 Sier­
pn ia  (1 W rześnia) 1861 r. w  m ieście  S och acze­
wie zam ieszk a łego  zw yrob k u  utrzym ującego  
się, z tegoż m iasta  zb ieg łeg o  obecn ie  z pobytu  
n iew iad om ego , ażeb y się  w  S ą d zie  tu tejszym  
celem  z ło żen ia  tłom aczen ia  w  ciągu* m iesięcy  
trzech od daty dzisiejszej, a najdalej na dniu 11 
(2 3 )  Muja r. b. o godzin ie  9 z rana pod karą 
rubla jed n eg o , s taw  ł  lub w iadom ość o miejscu  
s w o j e g o  z a m i e s z k a n i a  S ą d o w i  n a s z e m u  u d z i e l i ł  
a  t o  p o d  s k u t k a m i  a r c .  2 8 6  1C K . G. i  P .  oraz 
pod s k u t k a m i  § 580 i 58 Or. Kry Prus,

Ł ow icz d. 2 (14) L u teg o  1862 i\

A sesor T ryb u n ału , p. o Po lsę Ikn.

3) A sesor  K o leg ja ln y , Z najew ski.

(N . D . 1693) Są d  Popraw czy  Wydziału  
Kaliskiego.

Zapozyw a. F r a n cu zk a  Pe.sc.hke, l i t  35 liczą  
ceg-o, k a to lik a , rządcę dóbr, o sta tn io  w e w s 
i gn iin ie G iu szczy ca ch  za mi* s /k a łe g o ,  ob ecn ie  
z pobytu n iew iad om ego , aby s ię  w  c iągu  dn  
30 od daty  n in ie jszeg o  o . ł  -saen-a liezącsM iw ił 
w Sąd zie  tu tejszym , celem  w ysłu ch an ia  wyrok u 
w spraw ie w łasn ej w ydanego^ a to pod sk u tk a ­
mi praw a.

T y n iec  pod K aliszem  d 9 (21 ) Mur *a 1862 r.

Sędzia  Prezydu ący . R uprecht.

(N. 1). 16^6) S ą d  Policji Poprawczej  
Wydziału Pio Lr ko ws k i  eg o 

Z apozyw a Ferdynanda K<*niiićk'cg<>, lat 14 li 
C/ąeego. syna oken  *ma. przy rod/. C’ch we w s  
Ł obodn ie  gm in ie  dobre K łob uck ich  zam ieszkałe- 
g  , obecn ie  z pobytu  lóew iadom  *go. aby w spra 
w ie w łasn ej do w ysłu ch an ia  w yroku w ciauu  
dni 30  ud daty n in iejszego  o g ło szen ia  lic z ą c  
w S ąd zie  tutejszym  sie s ta w ił, lub w iadom ość  
o teraźn iejszym  sw ym  p ob ycie  u d zie lił, a to pod 
skutk am i praw a.

P iotrków  d. 24  M arca 1862 r.

Sędzia  P rezydująoy,

A sesor K eieg iu lny , C h u ielcńsk i.

(N. D . 1 6 0 2 ) Sąd  Pol'cji  P opraw cze j  •- 
Wydzia lu Piotr ko w s kiego.

Zapozywa W alentego W awrzyńskiego w yro­
bnika z wsi Kamienicy polskej Ogu Częstochow­
skiego i tam ostatnio zam ieszkałego, a obecnie 
z pobytu niewiad -mego, o kradzież obwinionego, 
aby się najdalej w dniach 30 od daty dzisiejszej 
licząc w Sądzie tutejszym do ogłoszenia post no 
wienia w drodze łaski co do niego zaj adłego s ta ­
w ił lub o teraźniejszym zam ieszkaniu swoim do­
niósł, a to pod skutkam i prawa.

Piotrków d 9 (2 1 ) Marca 186*2 r.

Sędzia P rezydujący,
Asesor Kolegjalny, Chmieleński.

(N . D. 1717) S ą d  Policji  Poprawczej  
Wydziału Płockiego- 

Zapozywa niniejszem Macieja Paszkowskiego  
szewca, ostatnio w M ieście Dobrzyniu nad Drwen 
cą zam ieszkałego, a obecnie z pobytu niewiado­
mego, iżby w ciągu d. 30 od daty tego ogłoszenia  
w Sądzie Poprawczym Płockim , dla wysłuchania  
wyroku w sprawie przeciwko niemu zapadłego  
staw ił się, gdyż w razie przeciwnym listam i goń- 
czem i ściganym  będzie.

Płock d. 12 (24) Marca 1862 r,

Sędzia Prezydujący, K leszczyński.

(N . D. 1715 i Sąd  Policji P opraw cze j  
Wydziału l ia lwaryfskiego.

Z apozyw a Ju liannę F ejfer , o s ta tn io  w e  w si 
A u ta łak i gm in ie  Udrja P o w iec ie  K alw aryjskim  
zam ieszk a łą , ob ecn ie  zp o b y tu  n iew iadom ą, aby
dla w y tłom aczen ia  się  z zarzutu zrządzenia  p*- 
żarn  przez n ieza ch o w y w a n ie  praw ideł ostro­
żności z ogniem , w  c iągu  dn i 30  przed Sądem  
s ta w iła  s ię , w przeciw nym  bow iem  razie za u- 
kryw ającą się  przed w ym iarem  sp raw ied liw ość , 
p oczytan ą  będzie .

K alw arja  d . 12 (24 ) M arca 1852 r.

S ęd z ia  I’rezydujący,

A sesor K oleg ia ln y , de Johue.

(N . D . 1719) S ą d  Policji  Poprawczej  
Wydziału Łęczyckiego.

W zyw a J u lia n n ę  M ocisk , la t 30 liczącą , ka­
to liczk ę , osta tn io  w e w si M ałach ow icach  zam ie­
szk a łą , aby w  spraw ie w ła sn e j  w ciągu  dni 30 
w  Sąd zie  tu tejszym  s ta w iła  się , po n p ły w ie  b o ­
w iem  zak reślon ego  term in u  sto so w n ie  do pra­
w a  p ostąp ionem  będzie .

Ł ęcz y ca  d. 10 (2 2 )  Marca 1862 r.
S ęd zia  Prezydujący,

A se so r  K o leg ia ln y , W ójcick i.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 1 512) Sąd  Policji  Poprawczej  
Wydziału Włocławskie  go.

W zywa w szelkie władze tak cywilne jako 
i wojskowe nad prządkiem i bezpieczeństwem  
w  kraju czuwające, aby Franciszka Banasiaha  
la t 30 liczą  ego katolika, wzrostu średniego, w ło­
sów ciemnych, oczu czarnych, nosa i ust raiernyoh, 
poddanego P  rugkiego, urodzonego we wsi Pełczyń  
pod miastem Inowrocławiem  i tam że sta le zam ie­
szkałego, który w r. z. za paszportem  przez w ła­
dze Pruskie wydanym , p rze/ kilka m iesięcy jako  
robotnik wyrabiał przy budującej się drodze ko­
lei Żelaznej Warsz 1 w sk o-B ydgow skiej na teri- 
torjum wsi Nachonowa gm iny Sm iłow ice P ow ie­
cie W łocławskim, gdzie dopuściwszy się  rabunku  
na osobie Marcina Karczaby, zb iegł, i obecnie  
ukrywa się przed wymiarem sp-aw iedliw ości, ści­
s łe  śledziły, a wrazie dostrzeżenia ująć i Sądowi 
tutejszemu lub najbliższem u pod pewną i silną 
strażą dostawić zarządziły .

Brześć dnia 2 (14 ) Marca 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Tryniszewski.

(N . D . 1381) S%b Policji  P opraw cze j  
Wydziały Płockiego.

W zyw a wszelkie władze nad porządkiem i b e z ­
pieczeństwem  w kraju czuwające aby Tadeusza  
Polanowicza ostatnio w gm inie Zudoszniki P o ­
wiecie Lipnowskim zam ieszkałego, obecnie z poby  
tu niewiadom ego, śledziły i wrazie ujęcia najbliż­
szemu Sądowi lub te i Sądowi tutejszem u dostawić  
zechciały. Rysopis jego  jest następujący: ma lat 
47 wzrostu dobrego, twarzy ściągłej, w łosów na 
głow ie blond, czoła niskiego, oczu burych, nosa  
miernego, znaków szczególnych żadnych,

P ło ck  d. 23 L u tego  (7  Marca) 1862 r.
S ęd zia  P rezyd u jący , K leszcz y ń sk i.

(N. D . 1425) S ą d  Policji  P opraw cze j  
Wydziału Zamojskiego.

W zywa wszelkie w ładze, nad porządkiem i bez- 
p eczeństewm w kraju czuwające*, aby Apolinare­
go Poznańskiego w roku 1855. z obowiązków za­
stępcy Wójta gm iny Cześnik utrzym ującego się, 
obecnie zapewne w prywatnych obowiązkaeli zo- 
stają 'ego, z miasta Kurowa pochodzącego przed 
Sądem ukryw ającego się, ścisłe śledziły, a za  do­
strzeżeniem  Sądowi tutejszemu lub najbl szeinu 
dostawić zechciały.

Janów dnia 27 Lutego d l  Marca) 186*2 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, w z. Mleczek.

(N . D. 1405) Sąd  Poprawczy W ydziału  
Kaliskiego .

W zyw a w szelkie władze nad porządkiem i spo- 
kojnością publiczną w  kraju czuwające, aby na 
Szymona Tom czyk z Landatury O strzyżow skiej 
pochodzącego, ostatnio w gminie Sz zytniki jako 
wyrobnik zam ieszkałego, o kradzież i pod aleri e 
obwinionego, z miejsca zamieszkania zbiegłego, 
śledziły, a w razi) ujęcia Sądowi najbiiższemu do­
staw iły.

Rysopis jego  następujący: ma lat 3* , wzrostu  
średniego, twarzy ściągłej, takiejże brody nosa
miernego, włosów blond, i oczu siwych 

Tyniec p >d Kaliszem dnia 26 Lutego (7  Mar­
ca) 1862 roku.

Sędzia P re/ydujący, Ruprecht.

(N . D . 1536) Sąd  Policji  Poprawczej  
I Vy il z ia ł  u Z  ant vj s kiego  

W zywa wszelkie w ładze nad porządkiem i bez­
pieczeństwem w kraju czuw ające aby W ojciecha 
Kycerza, ze służby za furrrana utrzym ującego się 
stale we wsi Chrzanowie Szlacheckim a ostatecznie  
pod Lublinem na Sierakowszczyznie zam ieszkałe­
go , ściśle śledziły, i wrazie ujęcia Sądowi tutej­
szemu, lub najbli szomu dostaw ić raczyły.

Janów  d. 5 (17 ) Marca 1862 r.
Sędzia  P  ezy« ujący,

Radca Dworu PrzygaliÓ9ki.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

p* 2( 04) Podaje do powszechnej w ia d o ­
m ości, iż bilet Lour ardow y vvvdany za N 4216  
przypadkow o zagiń ł.

W /y w a  się  " ię -  pos’a la c z a . i >bv najpóźniej 
w 6 tygo  in od dnia 30 Kwietniu r. 1862 to jest 
-*d a ty ostatn ego g łoszeń  a z g ło s ił s ię  i praw o  
posiadan a onegoż w D y ekefi L  onbanlu u d o ­
w odnił, gdyż w przeciw nym  razie du p likat b i- 
l- tu wydanym  z o stm ie  osobie której nazw isko  
Zapisane w księgach D yrecji, (2 )

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . 1). 2 1 2 1 ) Nu m ocy w y io k u  T ryb unału  
C y w iln eg o  G ubernii W arszaw sk iej w K abszu  
na dniu 14 (2 6 )  M arca r. b . zapa.ib-go, p ou p i-  
san y  P atrou juko im ioiiem  S y l estru D em b iń ­
sk iego  w łaścic ie la  dóbr W itk ow ie  we wsi W it­
ków  each  O kręgu Radom skim  zam ieszk a łeg o  
działający W zyw a usz* U ich  ja k iek o lw ie k  
pretensje do kaucji za W incentym  #S/tachur*  
skim  K om orn’kiern przy Sądzie P ok oju  P .i-  
w iatu  R idom skieg.) w sum ie z łp . 6 ,o00  czyli 
rs. 90d na dobrach W it ko w ice w dzia le  IV  pod  
Nr. 8 zapisanej m ieć m ogących , iżby w  prze- 
c ągu  trzech  m iesięcy  od daty zaw iad om ien ia  
pretensji sw oje i oppozyeji do w ym azan ia  tej 
kaucji do T ryb unałti w K aliszu p od ali, z za- 
ehow aniem  form alności R eskryptem  K om isji 
R ządow ej S p raw ied liw ości z dnia 15 L ip ca  
182 6 r. N i. *91 / w sk azan ych , w przeciw nym  
bow iem  razie uw ażanem  będzie iż do rzecz o ­
nego W in cen tcgo  Sztach u rsk iego  z czasu  jego  
urzędow ania jako K om ornika n ik t żadnej p re ­
tensji niem a i w y k reślen ie  kaucji tej nastąpi.

O strzega się przytem  iż oppozycja p rzeciw ko  
w yk  cśleu iu  rzeczonej kaucji jed yn ie  na  m ocy  
w yroku n a leżn o ść  u sp ra w ied liw ia ją ceg o  lub  
też przez pozew  form aln ie w y d a n y  i to przed  
wyrokiem  ostateczn ym  w ykreślen ie  kaucji n a ­
kazujący m w noszoną być m o że , w innej zaś 
form ie lub później czyn ion e  przyjętenii niebędą.

K alisz  d . 26 Marca (7 K w ietn ia ) 186*2 r.
F ranciszek  M odrzejew ski, P atron .

(N  D . 2 1 0 9 ) S p r o s t o w a n i e .
Bi, orVbMiMeniM H aw an ,u iIKa 3 a n a 4 iia r o  

KpUuoci u aro Aj) i JLMepiftcKaro OKnyi u aa N. 
D. 1819 no.ut;incni,o.v,b .i t  N. 83, 84 u 85 »a- 
»eTM D zien n ik  Powszechny, na 4oft cTpauiijgi;, 
in> 4-mt> ero /łon *^  c T iu y e iF  Mina if,:

, , A pril.M epiiien ifj A iapia .M eim , B o en n a io  
M tiHiicTepcTua n p n r .ia u ia e n , w e a io u p ix i,  
iipHliHTi, na ceóu nocTaiiKy cuim na m , iil iiit u i- 

, (,A y ;a)  B bC . fleT ep ó y p i cKiii A peena.rh  
iU,UU0 iiy a o in ,, ó ) in , O /jecy  5 0 .0 0 0  nyA oin , 

40CTMIK' io: u i  I>en.iepi»i .%()0l) n y j . ,  m , 
Kie Bi, 15 ,000  n y j .n  n i, X ep eo in , 3 0 ,0 0 0  n y ^ .) ,  
n B) ąr, H oim reopri* BCKyio K p U u o cn iy io  Ap- 
riM .iep iio  3 0 ,0 0 0  ny/L  

T o p m  na ciio  nocrauK y 10 u 19 6yA y- 
utar*» AnpTviu iiasnau  iio cji m* oouje.in , n p ii-  
cyTCTuin ApTFi/i/iepineKaro 4 e n apT aiieiiT a.’* 
H npoMl,.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozw oleniem  Cenzury.


